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Przed tekstem t.j. l-sza strona 60 gr. 
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50 gr., nekrologi 4 gr., zwycz, 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy- 
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Surowe zarządzenia flot angielskiej i francuskiej. 


Czyja ręka topi okręt 


podwodne? 


Baczna obserwacja szlaków morskich. 


Poszukiwania 


PARYŻ, 17.6. (Tel. wł.) — , Wiado- 
mość o nowej tragicznej katastrofie łodzi 
podwodnej „Phoenix“, trzeciej z kolei, któ 
ra dotknęła w ostathim czasie państwa de 
mokratyczne, sprawiła na całym świecie 
wstrząsające wrażenie. 

Dotychczasowe informacje o' katastro- 
fie łodzi zostały uzupełnione  stwierdze- 
niem, że Phoenix“ -zatonęła już w dniu 
15 czerwca rb. w zatoce Cam-Ranh. Łódź 
podwadna przeprowadzała w tym dniu we 
wspomnianej zatoce ćwiczenie. zanurzenia i 
nie pokazała się już więcej na powierzchni. 
Stacjonowane w Indochinach francuskie o- 
kręty wojenne i hydropłany skierowano 
natychmiast na miejsce wypadku, gdzie 
przystąpiono niezwłocznie po ustaleniu do 
kładnym miejsca katastrofy do akcji ratow 
niczej. Akcja ta nie dała jednak jak do- | BRAGG 
tychczas żadnych wyników. Francuskie a 
ła miarodajne zwracają uwagę na fakt, że 
na wysokoci Saigonu głębia morza jest 
bardzo wielka, wskutek czego wszelkie 
próby indywidualnego ocalenia członków 
załogi wydają się być skazane na niepo- 
wodzenie, j 
Są -4 DZWONY. 

Francuska marynarka wojenna dotknię- 
ta została tragiczną katastrofą w. chwili, 
gdy poczyniono energiczne przygotowania 
w celu zabezpieczenia okrętów podwod- 
nych przed tego rodzaju. niespodziankami. 
Francuskie ministerstwo marynarki zamó- 
wiło niezwłocznie -po katastrofie „Thetis“ 
4 specjalne dzwony ratownicze typu, Który 
doskonale znalazł zastosowanie przy rato- 
waniu załogi „Squalusa'. Sprzęt ten zo- 
stał dopiero co zamówiony, a miarodajne 
koła morskie we Francji zadają sobie już 
słusznie pytanie, czy zamówienie to jest 
wystarczające, jeżeli zważyć, że francu- 
skie łodzie podwodne zmuszone są przeby 
wać z dala od portów macierzystych, peł- 
niąc służbę w obronie francuskich szla- 
ków imperialnych. 
ŻAŁOBA. 
e Wiadomość oœ zatonięciu „Phoenix“ 
wywołała we Francji tym bardziej przy- 
gnębiające wrażenie, że w przyszłym ty- 
godniu miano urządzić Tydzień Marynar- 
ki dla zademonstrowania narodowi fran- 
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ki szwajcarskie 119.50, franki francuskie ! 


cuskiemu osiągnięć w dziedzinie morskiej. 
Tragiczna katastrofa „Phoenix“ niewątpli 
wie zaciąży na podniosłych - nastrojach 
nadchodzącego Tygodnia Marynarki. 

W dniu dzisiejszym miał się odbyć 
wielki bankiet na cześć żołnierzy .marynar 
ki francuskiej w Paryżu. ` Prezydent Le- 
brun odwołał raut na pierwszą wiado- 
mość o katastrofie Phoenixa. Żałoba ogar 
nęła Francję. Natychmiast ma zostać 
wszczęte śledztwo, którego wyników nie 
można przewidzieć na razie, ze względu 
na to, że łódź zatonęła na wielkiej głębo 
kości. Na pokładzie jej znajdowało się 4 
oficerów i 67 marynarzy. Jest to pierw- 


sza katastrofa łodzi podwodnej we Fran- 
cji od roku 1932, a więc od lat siedmiu. 
ZADZIWIAJĄCE! 

LONDYN, 17. 6. — Wstrząsający fakt, 
trzeciej z kolei w tak krótkim czasie kata 
strofy, jest tym bardziej zadziwiający, je- 
żeli przypomni się, że w przeciągu kilku 
lat nie było podobnego wypadku we flo- 
tach Francji, Anglii czy Stanów Zjedno- 
czonych, Zbieżność tych trzech katastrof 
jest nie tylko wstrząsająca, ale i zadzi- 
wiająca w najwyższym stopniu. 

Koła tutejsze przypominają mianowi- 
cie, że na krótko przed zatonięciem ame- 
rykańskiej łodzi podwodnej „Squalus“ wi 


„Phoenixa” dotad nie dały rezultatu. 


dziano w kilkunastu wypadkach jakieś pa 
dejrzane łodzie podwodne, uwijające się 


ne, okręty ' posiadające wśród mnóstwa 
swych doskonałych urządzeń, działa a na- | 


już to u brzegów. Stanów Zjednoczonych, / wet samoloty --hydroplany. 


już to u wybrzeży Kanady. I nagle po tym 
katastrofa! 


Dla odmiany „,fatum'* dosięgnęło z ko- | dziś cały okręt. 


lei łódź angielską. Zatonęła Thetis, na po 
kładzie której znajdowało się ponad stu 
ludzi. 

I oto wczoraj świat został wstrząśnię-: 
ty po raz trzeci. 

W sowieckich kołach wojskowych obli 
czają, żę nawet podczas pełnej, jawnej woj; 
ny w tak krótkim czasie jest wykluczone, 
by zatopić trzy podwodne okręty wojen- 


Hitler o czarnych chmurach, == 


Rozstrzygnięcie jest bliskie... 


Powużne osłabienie duchawśród żołnierzy niemieckich 


BERLIN, 17. 6. — Kanclerz Rzeszy, 
przemawiając na jednej z ostatnich od- 
praw oficerów oświadczył m. in,: „kory= 
zont europejski zasłonięty jest czarnymi 
chmurami. Jesli chmur tych nie zdołamy 
rozproszyć w drodze normalnej akcji dyplo 
matycznej, będzie musiała wystąpić zjedno 
czona  włosko-niemiecka siła zbrojna. 
Wiem, jak wielką próbą nerwów jest obec 
ny ek napięcia — ale pragnę panów za- 


pewnić, że rozstrzygnięcie w jednym lib‘ 


drugim kierunku jest bliskie", 


ZWOLNIENIE GEN. VON ROQUES. 

BERLIN, 17. 6. — Generał von Roques 
został na mocy zarządzenia marszałka pol- 
nego i ministra lotnictwa, Góringa, zwol- 
niony w dn. 23. V. z zajmowanego stano- 
wiska przewodniczącego związku obrony 
przeciwlotniczej. Zwolnienie to poprzedzi- 
ła kampania, w czasie której wysunięto 
przeciwko gen. von Roques następujące 
zarzuty: 1) skłonność do pesymistycznej 
oceny sił lotniczych przeciwnika i przesa- 
da w ocenianiu skutków psychicznych nie- 
przyjacielskiego nalotu na masy niemiec- 
kie, 2) niewłaściwa krytyka rozlokowania 
lotnisk wojskowych oraz sprzętu obrony 
przeciwlotniczej, 3) niedostateczna współ 
praca z przywódcami SA, SS i NS korpusu 
lotniczego. Zwolnienie generała odbyło się 
z zachowaniem wszystkich pozorów. W 
dn. 23. V. gen. zainaugurował zwołaną do 
Wannsee generalną odprawę kierowników 
obrony przeciwlotniczej, złożył Góringowi 
raport, po czym przewodnictwo zgodnie z 
otrzymanym w dniu 21. V. rozkazem Gó- 
ringa oddał w ręce swego następcy gene- 
rała artylerii przeciwlotniczej Schroedera. 
Gen. vón Roques, nie należąc do partii, był 
jednym z tęższych generałów niemieckich, 
posiadał zwłaszcza w dziedzinie lotniczej 
gruntowną wiedzę. Następca generała von 
Roques jest krewnym słynnego bankiera 
niemieckiego Schroedera, który pod koniec 
1932 i w początkach 1933 r. finansował 
ruch hitlerowski. W jego mieszkaniu od- 
bywały się poufne zebrania von Papena, 
Schachta i kierowników partii w przede 
dniu objęcia władzy przez narodowych so- 
cjalistów. Związek obrony przeciwlotni- 
czej w Rzeszy liczył w dn. 15. V. 1939 r. 
13.275.000 członków. 


STAN MORALNY ŻOŁNIERZY SŁO- 
WACKICH. 

* PARYŻ, 1746. Niemiecka prasa 
wojskowa, przeznaczona na wyłączny uży 
tek dowódców, pisze o poważnym osłabi: 
niu ducha wśród żołnierzy niemieckich. Na 
niebezpieczeństwo stąd wypływające zwra 
ca również uwagę szef II oddziału sztabu 
generalnego osławiony pułkownik Nicolai, 


14.05, liry włoskie 18.00 (odcinki tylko do | który ubolewa przede wszystkim nad zani 


100 lirów), 


kiem „gotowości do służby i ofiar“, wśród 


żołnierza niemieckiego, Cnoty te cechowały 
dawną armię niemiecką, a szczególnie daw 
ną Reichswehrę. Współczesnę żołnierz nie 
miecki, tó automat, który szybko zużywa 


Wojna nerwów odbija się ujemnie na 
psyckice żołnierza niemieckiego. Bardziej 
przewidujący oficerowie niemieccy nie ta- 
ją swych obaw, że w ciężkich chwilach 


się psychicznie i fizycznie w przyśpieszoj wojny, żołnierz niemiecki może łatwo się, 
nym rytmie. gorączkowych ćwiczeń. Zani- | załamać. | 


ka również dawna dyscyplina, 
którzy powrócili z Czechosłowacji są kom 
pletnie zdemoralizowani. Gen. Blaskowic, 
dowódca sił niemieckich w protektoracie za 
bronił żołnierzom prowadzenia rozmów 7 
Czechami. Zakaz wywarł wręcz odwrotny 
Skutek. Potwierdzeniem tych relacyj jest 
fakt, że żołnierze, którzy z Czechosłowacji 
powrócili do swych garnizonów nie otrzy 
mują urlopów. Urlopy te będą przywróco- 
ne, gdy żołnierz niemiecki będzie znów 
dostatecznie pewny w rękach swego do- 
wództwa. - 


WYRÓB PABRYKI,DOBROLIN* 


Żołnierze, | 


OŚWIADCZENIE FELDMARSZAŁKA , 
GOERINGA. 

BERLIN, 17,6. — Na odprawie kierow 
ników memieckiego związku obrony prze- 
ciwlotniczej, która odbyła się w Wannsee, 
min. lotnictwa, marszałek polny Goeriny 
wygłosił na poufnym zgromadzeniu prz- 
mówienie, w którym m. in. oświadczy!: 
„Sytuacja polityczna dojrzeć może wcią- 
gu najbliższych dni do ostatecznego roż= 
strzygnięc a, tzn. albo kapitułacji z naszej 
strony ze wszystkimi jej nieuchronnynii 
skutkami, albo wojny, w której od pierw- 
szej chwili musimy rzucić na szalę wypad 
ków wszystkie nasze siły. Ponieważ d!a 
partii narod. - socjal. pojęcie kapitulacja 
równoznaczne z odejściem partii od wła- 
Gzy jest nieznane, pozostaje druga alter- 
natywa — wojna. Nie ma wprawdzie, 3- 
świadczył Goering dalej, absolutnej pewna 
ści, że demokracje będą się chciały bić z 
powcdu Gdańska, nawet gdyby Polska nie 
cofnęła się przed walką, ale nie ulega żad 
nej wątpliwości, że te same demokracj:, 
przy realizacji następnego programu poli- 
tyki osi, po załatwieniu sprawy Gdańska i 
„korytarza“ będą musiały strzelać, alb? 
haniebnie się poddać*. Goering zakończył 
swe przeńiówienie wezwaniem do kierow- 
ników organizacji obrony przeciwlotniczej, 
by ze względu na powagę chwili zdwoiii 
swe wysitki. 


Gestapowcy w Gdańsku 


pobili 16-letniego chłopca. 


GDYNIA, 17. 6. — W związku z przy 
byciem do Gdańska dlą usprawnienia kon 
troli celnej 20 polskich inspektorów, pra- 
sa gdańska, a zwłaszcza osławiony „Der 
Danziger Vorposten", podnosi wielki a- 
larm, dowodząc, że przez fakt ten Polska 
ni mniej ni więcej tylko narusza w Guań 
sku status quo. „Vorposten* w dalszym 
ciągu imputuje nieokreślone „szpieg = 
stwo“. 

W myśl traktatów i umów, Polska ma 
prawo utrzymywania w Gdańsku takiej 
ilości inspektorów celnych, jaką uważa 
za stosowną dla ochrony gospodarczych 
interesów państwa polskiego, Nigdzie nie 
ma zastrzeżonej liczby” inspektorów, Jest 
rzeczą oczywistą, że gdyby gdańscy cel- 
nicy pełnili swoje obowiązki bardziej su- 
miennię i nie dopuszczali do przemytu z 


Prus Wschodnich zarówno towarów jak 
i broni, wówczas wzmocnienie kontroli 
nie byłoby potrzebne. 


POBITY CHŁOPIEC. 

Policja polityczna zaaresztowała w po 
ciągu podmiejskim ucznia - Polaka w wie- 
ku 16 lat za rzekome prowokowanie Niem- 
ca z odznaką hitlerowską, jadącego tym sa 
mym przedziałem. „Prowokacja“ polegała 
na tym, że uczeń ten, obywatel gdański, 
rozmawiał w przedziale głośno z kolegami 
po polsku. W policji uczeń został tak cięż- 
ko „pobity przez gestapowców, że stracił 


Nazwą „łódź podwodna” jest już dziś 
anachronizmem — „łódź podwodna to. 


MOSKWA. O ZARZĄDZENIACH. . 
MOSKWA, 17. 6. — W kołach śowiec .. 


kich panuje przekonanie, że łodzie te nie ` 


zatonęły przypadkowo. Wszelki przypadek ` 
przy dzisiejszych urządzeniach, przypadek - 
tak „masowy“, jak obecnie, jest po prostu ` 
wykluczony, 
ZARZĄDZENIA. 
W kołach zbliżonych do sowieckiej ma- 
rynarki rozchodzą się pogłoski. potwierdza 
jące ogólne przypuszczenia o możliwości 
jakichś czynów wrogich w stosunku do ża 
topionych łodzi. Dowodem tego były w 
każdym razie surowe zarządzenia flot frau 
cuskiej i angielskiej, wydane dla załóg” 
wszelkich jednostek morskich. Podobno w. 
tych zarządzeniach, poza nakazem surowe 
go przestrzegania przepisów wewnętrz- 
nych i bacznej obserwacji urządzeń. techni 
cznych, nakazano obserwacje .ruchów: 
podejrzanych jednostek. -flot obcych, 
których obecność mogłaby zostać ujawnto 
na w pobliżu baz operacyjnych i szlaków 
'okrętów: wójennych sprzymierzonych mo- 
carstw z obozu demokratycznego. 
~“ Podóbno takież same zarządzenia z0- 
stały wydane jednostkom flot sowieckich i 
il innych mocarstw, s: 
.Z OSTATNIEJ CHWILI. 
SAJGOŃ, 17. 6. — Do późnych godzin 
wieczornych poszukiwania zatopiónego g~ 
krętu podwodnego „Phoenix“ -nie “dały re- 


Ą S 


zultatu. Głębokość morża w miejscu, w kto - 


rym zginął okręt podwodny, wynosi 100m . 
Aczkolwiek zachodzą obawy, że nie uda 
się uratować załogi okrętu, poszukiwania 
będą czynione w dalszym ciągu. 
Przyczyny zatonięcia okrętu podwodńe 
go nie są znane. Specjalnie wyłoniona ko- 
misja będzie usiłowała je ustalić. i 
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i wielka ilość innych wygranych. 


PFolecamy nasze szczęśliwe losy 
do 1-ej klasy 45 Loterii 


„UAM Paria“ == Weidman. 


stracony dziś rame 
PARYŻ, 17. 6. — Dziś o godz. 4.30 ra- 
mo został stracony Eugeniusz Weidman, 


skazany na karę śmierci za szereg mor- 
derstw. 


» 


Lotnicy słowaccy w Marsylii 
MARSYLIA, 17. 6. — Do Marsylii przy 


częściowo słuch. Prasa gdańska, rozpisu- | było 20 lotników-Słowaków, którzy ucie- 
jąc się o tym wypadku, zapowiada proceś | kli ze Słowaczyzny, nie chcąc pozostawać 


przeciwko temu uczniowi i jego rodzicom. 
Już dziś można przewidzieć „sprawiedli- |, 
wy“ wyrok hitlerowskiego 'sadu gdańskie- 
go. 


w służbie wojskowej pod coraz większą 
„opieką* wojsk niemieckich. Lotnicy ci 
zgłosili się do ai w Legii Cudzoziem- 


skiej, 


5 


SI 2. 


swej naiwności są dowodzenia publicysty- 
ki niemieckiej, która ustala „wpływy“ 
Niemców, na bliskim i dalekim Wschodzie. 
Obecnie pod specjalną kuratelą znalazła 
się, ze względu na sytuację polityczną pol 
sko-niemiecką, Polska. Obałamucony pseu 

 do- naukowymi wywodami czytelnik nie- 
miecki, gotów jest krwawić się i bić o Pol 
skę, jak o własny kraj. Oto do czego pro 
wadzi zaborczy imperializm zachodniego 
sąsiada. 

Ostatnio „Der Danziger Vorposten* za 
mieścił artykuł „Der Vater der Stadt 
Łodz*, w którym autor dowodzi, że gdyby 
nie grupa kilku Niemców, którzy byli za- 
łożycielami przemysłu tekstylnego, mowy 
być nie mogło nie tylko o wzroście, ale 

w ogóle o powstaniu Łodzi. Jako próbkę ar 
gumentacji niemieckiej publicystyki poda- 
_ jemy następujące zdanie: „Łódź nie zaw- 
 dzięcza swojego rozwoju żadnemu polskie 
mu księciu ani muzykowi — bo gdzież oni 
byli w XIX wieku „w czasie, kiedy Pola- 


Piorun uderzył 


'_. ŁÓDŹ, 17.6. — Wczoraj w czasie bu- 
rzy w Rudzie Pabianickiej w fabryce Ho- 
raka piorun uderzył w motor, wskutek cze 
go powstało krótkie spęcie i zapaliła się 
znajdująca się opodal bawełna. 
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|—  Zarzą- 
„r. Pan Pre- 
sesje 


dzeniami z dnia 16 czerwca b 
zydent Rzeczypospolitej zamknął 
zwyczajną Sejmu i Senatu. 


PRZEBIEG OSTATNIEGO PLENUM SEJMU 
F - Wczoraj odbyło 
się ostatnie z bieżącej sesji plenarne posie- 
dzenie Sejmu, 

Na wstępie marszałek 
pan prezes rady ministrów nadesłał odpo- 
wiedzi rządu na szereg intérpelacyj posel. 

Następnie Sejm rozpatrzył poprawki Se- 
natu do szeregu projektów nowych ustaw, 
jako to o zapewnieniu pracy i zaopatrzeniu 
- uczestników walk o niepodległość, o sądach 
_ ubezpieczeń społecznych, prawa o obliga- 
cjach o organizacji więziennictwa, o ordyna- 
cjach rodowych, o przysposobieniu małolet- 
nich, o popieraniu melioracyj wodnych dla 
potrzeb rolnictwa, o ochronie lasów, o poro- 
zumieniach kartelowych, 0 izbach Rzemieśl- 
niczych, o uporządkowaniu długów rolni- 
czych. « Po wygłoszonych referatach w więk 
szości spraw bez dyskusji w głosowaniu 
Sejm przyjął prawie wszystkie poprawki Se- 
natu, które proponowały odpowiednie komi- 
sje Sejmowe, odrzicając zaś te, których nie 
ptzyjęły komisje. Na tym porządek dzienny 
wyczefpano, sku, í ) 

Przed zamknięciem posiedzenia dó laski 
marszałkowskiej wpłynęło szereg interpela- 
cyj poselskich: i - 

P, Jóźwiaka w sprawie 22-miesięczniego 
ptzetrzymywania w areszcie śledczym ma- 
gistra Banaczyka z Pozaania, w sprawie opa 
nowania w Polsce handlu zbożem przez ży- 
dów, oraz negatywnego ustosunkowania się 
żydowskiego przemysłu w Polsce do spra- 
wy użycią surowców krajowych produkcji 
rolniczej. A ; à 
: P., Stocha w sprawie działalności komi- 
„tetu do spraw kolonizacji żydowskiej w Pol- 
sce, akcji na terenie międzynarodowym ce- 
| lem usunięcia mas żydowskich Z, Polski, 

wpływów żydowskich w szkolnictwie Oraz 

niebezpieczeństw, grożących Polsce na tle 
| wprowadzenia kas bezprocentowych przez 
' żydów. 


ODPOWIEDŹ NA INTERPELACJ 


zawiadomił, że 


A 
P. wice- 
premier Kwiatkowski odpowiedział na in- 
terpelację posła Stanisława Ratajczaka 1 
tow. w sprawie stoczni gdańskiej. 
Odpowiedź ta brzmi: „rząd podziela za- 
EEEIEE ETZAIE AET PUR E ASN 


SZCZĘŚCIE I DOBROBYT ZNAJDZIESZ W 

KÓLEKTURZE ST. BUJALSKIEGO. 

W najbliższych dniach, dn. 20 bm, roz- 
pocznie się ciągnienie l-ej klasy 45-ej lote 
rii. Dła wybrańców fortuny przeznaczone z0 
stały liczne wygrane na potężaą sumę, Ko- 
lektura Buialskiego należy do jednej z naj- 
szcześliwszych w naszym mieście. í statnio 
wypłaciła swoim graczom olbrzymie sumy 


ch. Kto dotychczas nie zaopatrzył się W 
los powinien bezwzględnie nabyć takowy w 
kolekturze St. Bujalskiego. Piotrkowska 161 
i Rzgowska 113, 


inny 


Jakże śmieszne i maiwne!.. 


Miemty znaleźli „oita miasta Łodi, 


ŁÓDŹ, 17.6. (ZAP.) — Śmieszne w|cy byli pozbawieni państwowości?“ 


Damniędie:-twyczajnyth seyidin ie 


Interpelacje i odpowiedzi Rządu. 


granych, a mianowicie 100.000 zł, 75.000 
zł. 50.000 zł, 20.000 zt.. 10,000 zł „i wiele 


Argument godny autora: nie było Po- 
laków, bo nie było państwa. Dzisiejszych 
30 milionów wyrosło w 20: latach -niepod= 
ległości — starzy ponad 20 lat posiadają- 
cy musieli chyba cudem wyróść spod zie- 
mi. Ciekawi jesteśmy, czy ten sam autor 
zgodziłby Się na to, że z chwilą zajęcia 
przez Napoleona Prus, przestał istnieć i 
naród niemiecki. 

Po takich i podobnych argumentach 
dochodzi autor do wniosku, że powstatila 
Łodzi nie można zapisać na niczyje konto, 
jedynie kilku Niemców, wędrujących pod 
przewodem Karola Scheiblera. Oni to do- 
konali „cudu“ powstania Łodzi. Im wdzię- 
czność i pamięć winno to wielkie miasto 
dzisiejsze. 

Przy takiej argumentacji Niemcy nie ð- 
szczędzą na pewno. żadnego Z naszych 
miast. Rozwój wszystkich będzie ich dzie 
łem. — Bezkarność w używaniu słowa pi 
sanego rodzi takie dziwolągi. 


Pożar w fabryce Horaka. 


w motor. EEE 


Robotnicy zdołali szybko pożar ugasić. 
Poniesione straty są minimalne. 


POŻAR STODOŁY. 

Wczoraj również w czasie burzy piorun 
uderzył we wsi Babice w stodołę drewnia 
ną należącą do Gustawa Bernhardta, która 
wkrótce stanęła w płomieniach i spłonęła 
doszczętnie. 


Gorąco! 


Stan pogody w Łodzi, 


ŁÓDŹ, 17.6. — Dziś rano temperatura 
w śródmieściu wynosiła 21 stopni. Najniż- 
sza temperatura nocy ubiegłej wynośiła 17 
stopni. 

Ciśnienie atmosferyczne 751 milime- 
trów. Nieznaczny Spadek ciśnienia. 

Słabe wiatry południowo-zachodnie. 


M 


sadnicza troskę panów posłów . interpelan- 
tów cò do półrzeby unormowania całokształ 
tu zagadnień stoczni gdańskiej, jako objektu 
przemysłowego, który może odgrywać po- 
ważną rolę w polskiej gospodarce i w sto- 
sunku do którego skarb państwa polskiego 


ma istotne prawa majątkowć, oparte na 
obowiązujących multiląteralnych układach 


międzynarodowych. 

Rząd poświęca stałą uwagę temu zagad 
nieniu, jednakże należy stwierdzić, że ża- 
równo fakt znajdowania się objekfów w sto 
czni w granicach prawno=politycznego ob- 
szaru W. M. Gdańska, jak i fakt specyficznej 
struktury prawnej oraz gospodarczej między 
narodowego towarzystwa  dzierżawczego 
stoczni gdańskiej, jak wreszcie szereg in- 
nych istotnych okoliczności gospodarczych i 
ogólno-politycznych powoduje, że wysiłki 
rządu, zmietzające do Ochrony interesų pu- 
blicznego Polski w odniesieniu do stoczni 
a wą niejednokrotnie na poważne trud 
ności. 

Poruszóne w interpelacji sprawy są rzą- 
dowi znane, a podniesione zaś zarzuty Są 
wynikiem niezbyt dokładnego zbadania sta- 
nit faktycznego. 

W  odniesienin do zagadnienia rzekomo 
nielegalnych transakcji w- t. zw. obrocie 
uszlachetniającym, o których mowa w inter- 
pelacji stwierdzić należy, że stocznia gdań- 
ska Uprawiała bierny obrót uszlachetniający 
polegający na wywozie do Niemiec odpad= 
ków żelaza oraz złomu i następnym przywo» 
zie bez cła do polskiego obszaru celnego wy 
twórzonych z tych materiałów części mā- 
szyn i odlewów. Obrót ten stocznia gdań- 
ską uprawiała do listopada 1933 r. i od tego 
czasu z takiego obrotu nie korzysta, 

W odpowiedzi na postawione w interpe- 
lacji pytania mogę zapewnić panów posłów 
interpelantów, że poprawa stosunków w 
stoczni gdańskiej jest przedmiotem stałej 
troski ze strony Właściwych czyńników rzą- 
dowych. 


ECHA ARESZTOWANIA KORESPON- 
DENTA PAT'a, 


Pan minister 
Beck odpowiedział na interpelację posła St, Jó 
żwiaka złożoną dnia 18 marca br. w sprawie 
aresztowania przez Niemców korespondenta 
P.A.T. w Pradze p, Hiiterhoffa, 

Odpowiedź ta brzmi: 

„P. Hinterhoff został aresztowany przez 
władze niemieckie w dniu 16 marca rb, po wkro 
czeńiu wojsk niemieckich do Pragi i osadzony 
w więzieńiu, W kilka dni później ambasada R. 
P. w Berlinie interweniowała w urzędżie spraw 
zagranicznych Rzeszy, otrzymując w dniu 24 
marca br, odpowiedź, że władze niemieckie za- 
rzucają p, Hinterhoffowi ciężkie przestępstwo 
natury kryminalnej, 

Ponieważ wyjaśnieńia tego hie mogłem ù- 
znać ża wyczerpujace poleciłem ambasadzie 
R. P, w Berlinie dokonać ponownie interwencji 
w urzędzie spraw żagfanicznych Rzeszy, co 
zostało wykonane dwukrotnie. 


ZWOLNIENIE Z WIĘZIENIA, 
władze niemieckie zwolniły 
red, Hinterhoffa z więzienia po 3-mięsiecznym 
tam zatrzymaniu 


———-LMLommm2EŁUŁCŁLM M MPLA rw 20M, NĄ, Z 
Z W Z A M w, 


„£C HO“ — Sobota 17 czerwca 1939 r. 


Lux -torpeda przejechała kolejarza. 
Śmiertelny spacer po torze kolejowym 


KUTNO, 17. 6, — Wczoraj wydarzyły dnak Stelmaszewski nie zwracał uwagi. 
się na torze kolejowym śmiertelny wypa=| Najechany przez pociąg kolejarz poniósł 
dek przejechania przez pociąg. śmierć na miejscu, 

52-letni kolejarz Andrzej Stelmaszew- Policja wszczęła w tej sprawie ener- 
ski, zamieszkały w Kutnie, przy ul. Łę- | giczne dochodzenia, gdyż chodzi o stwier 
czyckiej 57, chodził w godzinach popołul dzenie, czy nie miało tu miejsca samobój 
dniowych po torze kolejowym w tym cza| stwo, czy też był to tylko przypadek. 
sie, gdy. nadjeżdżał pociąg motorowy Zresztą wypadek ten nie jest odoso- 
Lux - Torpeda. bniony, kolejarze ulegają im często na 

Motorniczy pociągu dawał kilkakro- | skutek własnej nieostrożności, czy też bra 
tnie sygnały ostrzegawcze, na które je- ' wury. 


Zmarła ziemianka ufundowała nagrode 
dla zdolnego lecz biednego Śpiewaka, EB 


RADOMSKO, 17.6. — Zmarła w War=|dę muzyczną im. Jana i Edwarda Resz- 
sżawie właścicielka maj. Skrzydłów $. p.]jków w sumie 3 tysiące złotych rocznie dla 
Emilia Reszke-Danilczukowa. zdolnego, lecz biednego artysty-śpiewaka. 

W sporządzonym przez siebie testamen Suma ta ma być wypłacana rokrocznie 
cie śp, Danilczukowa zabroniła sprzedaży |instytucji muzycznej w Warszawie z do- 
pozostałego po niej majątku i zastrzegła|chodów maj. Skrzydlów po śmierci męża 
by majątek ten pozostał w rodzinie. testatorki, 

Poza tym testatorka ufundowała nagro 


Opuszczony mąż powiesił się 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 17.6. — Ubiegłej nocy popeł-|szej pomocy zarządził przewiezienie ofia- 
nił samobójstwo przez powieszenie się w|ry pomyłki do szpitala Ubezpieczalni Spo- 
klatce schodowej 28-letni robotnik Cze-|łecznej. 
sław Paprocki, zamieszkały przy ulicy O- 
grodowej 26. 

Powodem  rozpaczliwego kroku było 
óptszczenie Paprockiego przez żonę, któ- 
ra nie chciała. z nim dalej wspólnie żyć. 

Przybyły lekarz pogotowia miejskiego 
stwierdził już tylko zgon. Zwłoki zabez- 
pieczonó na miejscu. 

— Wczoraj wezwano pogotowie PCK 
naul. Wólczańską 144 do 26-letniego ro 
botnika Stanisława Metza zamieszkałego 
przy ul. ŚBpdmiejskiej 75, który napił się 
omyłkowo kwąsu siarczanego i doznał za- 
tricia, ; 

Lekarz pogotowia po udzieleniu pierw 


OFIARNOŚCIA, MOCĄ, STAU 
MORZA WOLNOŚĆ SIĘ UTRWALI 


+. 


ŻYCIE PABIANIC | 


10.000 wrzecion - 160 robotnic! 


E Młode instruktorki, BEER 
wś) Sde BAG Rowi mi EE LOREAN NAZARET WC | 
Firma Krusche } Endor przystąpiła swego | | >  _ WYMÓWIENIA. = 
czasy do budowy olbrzymiej przędzalni w” Firma „Drogomiost  wvmówiła na dzień 


C. O. Po która została obecnie ukończona. | 24 bm, pracę D-ciu robotnikom. Cel wymó- 
Obecnie sprowadza się najnowszej konstruk | wienia bliżej nieznany. 3 

cji maszyny przędzalnicze na 10 tys. wrze= 
cion, które będą obsługiwane tylko przez 160 
robotnice., 

Firma wyszkoliła kilkanaście młodych in- 
struktarek, z robofnić pabianickich, które w 
najbliższych dniach mają się udać do COP. 
i na miejscu wyszkolą robotnice miejscowe 
w pracy w przędzalni. 


DZIĘŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI. 


Dnia 18 czerwca br. t, į. w niedzielę S. 
S. 8. „Społem* w Pabianicach urządza dzień 
spółdzielczości z następującym programem 
godz. 8,30 zbiórka na ul. Łaskiej 36, godz. 9 


t 


WESOŁY WIECZÓR ARTYSTYCZNY. 

W dniu wczorajszym o godz. 8 wieczó- 
rem w sali Kina Miejskiego odbył się wie- 
czór literacko-artystyczny utządzony stara- 
niem Ochotniczej Straży Pożaruej w Pabią- 
nicach, wykonany przez artystów scen War 
Sszawskich i Łódzkich pod kierownictwem 
artystycznym członka Woejewódzk, Związku 
Straży Pożatnej — Janusza Szyndlera. , 

Całość programu była bardzo urozmaico- 
na i dobrze wykonana, Na szczególne wyróż 
nienie zasługuje śpiew pani L. |urdzińskiej- 
Urbańskiej, znanej pieśniarki teatrów łódz= 


wymarsz do kościoła św. Mateusza, godz, 10j kich. Bardzo ładnie wypadły tańce mało- 
Msza św., godz. 10.30 złożenie wieńca przed| letniej Basi Wdowiakówny oraz występy 


świetnego humorysty i komika Janusza Szyn 
dlera, który swoim 
wił bardzo licznie zebrana publiczność. Ze- 
brany dochód z przedstawienia bedzie prze 
znaczony na zakupienie narzędzi strażac- 


ikich, 


pomn. Niepodległości, godz, 10,45 przemó- 
wienie kier. M, Tomczaka. Na zakończenie 
„Dnia Spółdzielczości*« zabawa w parku 
„Wolności“ o godz, 15. Wejście bezpłatne. 


JAK NIE TU, TO TAM. 
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Zdarzenia í wypadki 


— P. Prezydent R, P. przyjął wczoraj naczelne. 
go komendańta rumuńskiej organizacji młodziezy 
„Siraja Tarii", min. Sidorovici, stojącego na czele 
delegacji tej organizacji. i 1 

— Od paru dni prasa włoska wyraża swe me- 
zadowólenie z polityki rumuńskiego ministra spraw 
zagranicznych, Gafencu, oraz jego podróży polity- 
cznych do Ankary i Aten, Prasa dopatruje się w 
tych podróżach akcji mającej na celu osiągnięcie 
porozmhienia pomiędzy Bałgarią, a jej niektórymi 
sąsiadami. ) 

— Min. Bonnet przyjął wczoraj po południu an 
basadora Włoch į W. Brytanii oraz ambasadora 
Polski, Łukasiewicza. i 

— Jak podaje agencji Domei, japońskie władze 
wojskowe uzależniają zdjęcie blokady koncesji mi? 
dzynarodowej w Tientsinie od spełnienia nastopu- 
jęcych warunków: 1) wydanie kwoty 50 milionow 
dolarów w srebrze, znajdującej się obecnie w po- 
siadaniu kilku banków chińskich w koncesji Amoy, 
2) dopuszczenie policji japońskiej do kontron 
wspólnie z policją angielską nad bezpieczeństwe 
w koncesji, celem uniemożliwienia antyjapońskioj 
akcji Chińczyków, 3) zaprzestanie interwencji ekos 
nomiozncj ze strony W. Brytanii w Chinach Pół. 
nocnych (chodzi tu o akcję banków angielskich, 
podtrzymującą chiński dolar Czang-Kai-Szeka mu 
niekorzyść banków emitowanych przez podległe Jx 
pończykom banki rezerwy w Pekinie). 

— Wczoraj na ławie oskarżonych Sądu Okręgo. 
wego w Łodzi żasiadł 42-letni Oswald Bock, oskar. 
żony o wyłudzenie pod pozorem małżeństwa dwu 
tysięcy złotych od niejakiej Eugenii W. Sąd ska- 
zał pomysłowego oszusta matrymonialnego na rox 
więzienia i zasądził powództwo cywilne w wysoko- 
ści 2000 złotych. 


— Według opracowanego już planu, progtmu 
wycieczek dla dzieci łódzkich zostanie-w roku bvo 
żącym znacznie rozszerzony. Przewiduje się. wysła: 
nie około 10 tysięcy dzieci i młodzieży g Łodzi 1 
najbliższej okolicy. Będą to wycieczki nad morze, 
do Gdyni. 

—'Niemiec A, Welke z Anfrespola, który snis 
szczył urządzenia mieszkaniowe swego lokatóra Go 
wackiego raz wyeksmitował go samowolnie, zosta: 
wczoraj aresztowany. 


— Wczoraj, podczas przechodzącej nad Łodzią 
burzy, piorun uderzył w wagon tramwajowy lini 
or 14, Pożar w ciągu kilku minut ugaszono. Spośród 
pasażerów nikt nie odniósł szwanku. 


— Wczoraj król szwedzki Gustaw V ukończył 
81 lat. Uroczystość odbyła się w gronie rodzinnym. 


(—) Wczoraj po południu odbyła się na 
Kremlu druga konferencja angielsko - francu 
sko - sowiecka, z udziałem premiera Mołoto- 
wa, ambasadora angielskiego sir Wiliama 
Seeds'a i naczelnika wydziału środkowo - eu- 
ropejskiego Foreign Office — Stranga, oraz 
ambasadora francuskiego Nagziar'a. Konfe- 
rencja trwała 45 minut i miała za zadanie wy 
jaśnienie propozycji angielsko - francuskich. 

Premier Mołotow powiadomił również przed 
stawicieli Anglii i Francji o  zastrzeżeniach- 
rządu sowieckiego co dó niektórych puńktów 
tych propozycji, i 

(—) W ciągu dnia wczorajszego władze 
licyjne przeprowadziły na terenie całego mia: 
sta wielką obławę na żebraków, 


s 


Specjalne patrole policyjne  wyławiały z 
ulic zawodowych żebraków, kierując ich do 
komisariatów, - 


W ciągu kilku. godzin . zatrzymano około 
300. osób, uprawiających „żebranine. , . 
(7-7 komisariatów policji: "przetransportowano 
żebraków do 'zbiofni miej. "gdzie zostali 
wykąpani, ostrzyżeni i odziani, 


ONET" 


ŁÓDŹ, 17.6. = Wczoraj wybuchł za= 
targ w firmie Mark i S-ka przy ul. Skrzy= 
wana 12-14. ya 

Powodem zatargu jest unieruchomienie 
przez firmę fabryki bez podania | robotni- 
kom terminu pórowńego uruchomienia. 
Fakt ten przedsiębiorstwo motywowało 
przejmować zobowiązań 
starej fitmy. Ai 

Robotnicy podjęli strajk okupacyjny. 


Niejaki Libert, urzędnik firmy Krusche i 
Ender, który opuścił swoje stanowisko w pra 
cy z wiadomych dla pabianiczan pfzyczyn 
został podobno przyjęty powtórnie i zatru- 
dniony w tejże firmie na terenie Łódzi. 


"ZYCIE ZGIERZA 


Poży 


OPIESZALI. ża 

Swego czasu Zarząd LMK. oddział w Pa 
bianicach wysłał pisino wraz z deklaracjami 
w celu opodatkowania się na rzecz budowy 
Ścigacza im, Eug. Kwiatkowskiego. Dekla- 
racje po wypełnieniu miały wrócić do dnia 
15 kwietnia br. a suma zadeklarowana miala 
być wpłacona w 4-ch ratach. 

Do obecnej chwili wpłynęło zaledwie 50 
procent deklaracyj, pozostała część deklara- 
cyj spoczywa prawdopodobnie w portielach 
jak zwykle opieszałych na wszystko obywa- 
teli. Jak nas informują członkowie Zarządu 
LMK. tymi opieszałymi obywatelami są w 
Iwiej większości — mniejszości narodowe. 


posiedzenie Rady 
uchwalono cały szereg 


Odbyło się na Ratuszu 
Miejskiej, na którym 
doniosłych postulatów. 

Po przyjęciu porządku obrad oraż poprzedn, 
protokółu, których porządek dzienny obejmo- 
wał 14 pkt. obszerne sprawozdanie złożył pre 
zydent miasta Jan Świercz, o stanie robót 
przy budowie kanalizacji, od ul. & Maja do ul. 
Sczawińskiejj W tym roku prowadzone będą 
roboty sposobem , gospodarczym we własnym 
zakresie, kosztorys których Wyraża się su- 
mą żł, 500.000 

Następnie jednogłośną uchwałą radnych po 
stanowiono zaciągnąć pożyczkę w wys. zł, 
15.000 — na pomiary miasta z Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, na okres 15 lat. Uchwalo 
no również cofnięcie poboru podatku specjal- 
nego od wynagrodzeń pracowników miejskich 
w roku budżetowym 1939/40, diety dla ławni- 
ków w roku budżetóyym 1939/40, określono na 
15 zł za każde posiedzenie, Jako 7 punkt po- 
rządku dziennego postanowiono wydzierżawić 
grunty pod ogródki działkowe przy ul. Hord- 
liczki, na lat 50, Tow, Ogródków Działkowych 
w Zgierzu, 

Na skutek zarządzenia wojewody łódzkiego 
rada miejska uchwaliła zmiany preliminarza 
budżetowego na rok 1939/40. 

Postanowiono również zwolnić Zwiazek In- 
walidów Wojennych od opłaty koncesyjnej na 
okres 3 lat z tej racji, że Związek przystąpił 
do ustawienia słupów cementowych do rożkle 


ZMIANY NA STANOWISKU DYREKTORA, 


Z obowiązku dziennikarskiego podajemy 
do wiadomości, że dyr, H. Hegenbart w fiř- 
mie „Dobrzynka* opuścił swoje stanowisko 
a na opróżnione miejsce został przyjęty p. 
Szostak zam, przy ul. Mielczarskiego, 


ROCZNE ZEBRANIE ŻW. PRACA. 


„W sobotę, dn. 17 bm, o gódz, 6 w dru- 
gim terminie o 7-ej wiecz. w sali Domu Li- 
dowego przy ul. Kościuszki 14 odbędzie się 
roczne sprawozdawcze zebranie Zw. „Pra- 
ca“, na którym nastąpi wybór nowych władz 
związku, 


BUDOWA AUTOSTRADY. 
Na ulicy Łaskiej taż u wylotu szosy pro- 


wadzącej do wsi Piątkowisko rozpoczęto jania afiszów. Na terenie naszego m, jest do 
układanie kostki w kierunku stacji kólejo- | tychczas ustawionych 10, a w najbliższym cza 
Vej. sie przybędzie ich w różnych punktach miasta 


dodatkowo jeszcze 10. Rada Miejska postano- 
wila zaofiarować również 3 m, drzewa budul- 
cowogo dla Tow, Ośw, Kulturalnego im. Ste- 
fana Żeromskiego, na urządzenie świetlicy dla 
robotników, jak również  dodatkówo gruntu 
miejskiego na rozszerzenie placu pod budowę 


CEGŁA NA ULICY MONIUSZKI. 
Firma „Drogomost* prowadząca roboty 
kanalizacyjne po ukończeniu prac na ul. Ko- 
ściuszki przejdzie na ul, Moniuszki gdzie obe 
cnie zwozi się cale masy cegły, 
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'czka na pomiary miasta 
Posiedzenie Rady Miejskiej. 


Gimnazjum Kupieckiego w ilości 2.300 m. kw. 
Bardzo obszerną dyskusję prowadzili ra- 
dni nad 13 pkt, porządku dziennego, Uchwale 
nie statutu pomocy leczniczej dla pracowników 
miejskich we własnym zakresie, Uchwała ta 
nie doszła do skutku, Były głosy za, i przeciw 
wiełu projektom, Ostatecznie postanowiono 
sprawę tę odłożyć i wszystkim radnym prze- 
słać projekt statutu, celem bliższego i dokład- 
niejszego zapoznania się z tym projektem. 


ZAWODY ŁUCZNICZE, 

W dniu wczorajszym przybyła do Zgierza, 
wielokrotna mistrzyni świata i Polski w łucz= 
nictwie, p. Kurkowska - Spyhajłowa Janina, 
która weźmie udział w II zawodach łuczniczych 
o mistrzostwo naszego miasta. Zawody te odbę 
dą się w dniu dzisiejszym i jutrzejszym. (nie- 
dzielę) na nowych torach łuczniczych, Stadio= 
mu Miejskiego, Mistrzyni zwiedziła wczoraj no 
we tory łucznicze i tory „Boruty”, Przewidzia 
ny jest również start zawodników z innych 
miejscowości, Dla zdobywców pierwszych 
miejsc przeznaczono cały szereg pięknych na- 
gród, które wystawiono już w oknie wystawo 
wym „Jutrzenki”. 


ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. 

W nadchodzący wtorek 20 bm, odbędzie 
się zakończenie roku szkolnego w publicznej 
Szkole Dokształcającej Zawodowej, a w środę 
Ye rozdanie świadectw uczniom tej szko 
y. 

„DNI MORZA", 

W okresie od 25 czerwca do 2 lipca rb, od- 
będą się uroczystości „Dni Morza”, 

Celem omówienia programu „Dni Morza” 
odbędzie się we wtorek, dnia 20 czerwca rb., 
o godz. $-ej wieczorem, w sali obrad Rady 
Miejskiej zebranie. Lokalnego Komitetu „Dni 
Morza”, 


Indianie PEA KTT EA DE mami Aresztowanie kast aniołków 


EM Cyniczne OŚ wiadczenie. 
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Prastare zabobony czerwonoskórych 


pod powłoką chrześcijaństwa. 


Mexico (Meksyk), w czerwcu. 

W Meksyku znajduje się obecnie cztery 
i pół miliona Indian, Dawna ojczyzna Azte- 
ków pozostała, jak i przed wiekami, praw- 
dziwą mozaiką wielojęzycznych ludów. 

Około miliona Indian mówi językiem 
Azteków, trzysta tysięcy używa mowy 
aei pięćset tysięcy mowy „maya“ 
itd., it 

W ultranowoczesnym Mexico miliono- 
wa ludność posługuje się wyłącznie języ- 


ją się co roku uroczystości, dla ubłagania ,wietrzu trzynaście obrotów, co w sumie, 


urodzaju, 


takie same co przed wiekami. |i pomnożeniu przez cztery, daje 52 koła. 


Indianie tłumnie się udają nad święte jezio- | Cyfra ta odpowiada wielkiemu cyklowi sło 
ra do których wrzucają na ofiarę papiero- | necznemu starożytnych Meksykańczyków, 


we alegoryczne wizerunki, a także zabijają | 


zwierzęta. 

W tych okolicach utrzymał się też zwy- 
czaj „Karmienia ziemi“, polegający na na- 
pełnianiu głębokiego dołu krwią zarzyna- 
nych ptaków. 

Również w Meksyku wschodnim wyko- 


kiem hiszpańskim, lecz w kwadrans jazdy ! nywany jest pradawny rytualny taniec na- 
auobusem lub koleją od stolicy można się | powietrzny „volador“. 


już znaleźć w czysto indyjskich osiedlach. 

Tubylcy, po podboju ich ziem w roku 
1519 przez Hiszpanów pod wodzą Cor- 
tez'a, utracili niezależność polityczną, lecz 
plemiona ich wchodza w skład nowego pań 
stwa Meksykańskiego będącego federacją 
demokratyczną, jako Stany Autonomiczne, 
rządzone przez wybieranych przez siebie 
przedstawicieli. Dawniej kraje te należały 
do ustroju feodalnego, dzisiaj do demokra- 
tycznego, lecz w rzeczywistości nic się nie 


zmieniło, i wsie indyjskie żyją absolutnie |- 


tak samo, jak przed odkryciem Ameryki. 

Teraz, jak i przedtem, podstawą cgzy- 
stencji i ośrodkiem zainteresowań ludności 
jest kukurydza, którą przed tysiącami lat 
mieszkańcy ziemi meksykańskiej kosztem 
mozolnych i cierpliwyca wysiłków, pierwsi 
wyhodowali z nasion dziko rosnącej rośli- 
ny. 

Głównym zajęciem kobiet jest umiał 
ziarna. Stoją one od świtu zgięte nad trój- 
nożnym moździerzem. Z mąki, otrzymanej 
w pocie czoła, robią ciasto i na glinianej 
podstawie pieką podpłomyki. 

Dla Indian pierwotnych kukurydza by- 
ła symbolem praźródeł życia. Czczono ją 
pod postacią kilku bogów. Jednego z nich, 
Chicomecoatl, wyobrażano w wieńcu z ku- 
kurydzy na głowie. Również pa ża 
składano bogom na ofiarę. 

Bezwiedny ślad tych pogańskich ayrząd 
ków przetrwał u dzisiejszych Indian, cho- 
ciaż są gorliwymi katolikami, 

Nader często spotyka się w kaplicach 
kukurydzę jako motyw dekoracyjny i tło 
dla posągów świętych. 

Między inuymi w Metepec, dużej wsi 
w stanie Mexico, odbywa się doroczny od- 
pust ku czci świętego Izydora Labradora. 
Figura tego patrona rolników jest tradycyj- 
nie wieńczona przez wiernych olbrzymią 
kukurydzą. 

Na wschodzie, w klimacie gorącym i wil- 


gotnymi, na stokach Sierra Madre odbywa-! Stado antylop pożywia się świeżymi gałązkami akacji — w stepie afrykańskim. Zn ıı 
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Bnustazja DREWNOWSKA 


serce 
w sieci 


Z okazji pewnych świąt ścina się w le- 
sie drzewo bardzo proste i bardzo wysokie. 
Pień wbija się we wsi na placu w miejscu, 
przesyconym krwią przyniesionych w da- 
rze ptaków. 

W dniu uroczystości pięciu tancerzy 
wobec zgromadzonych nieprzebranych tłu- 
mów wdrapuje się na wierzchołek masztu. 
Każdy ma flet i bęben i nie przestaje grać 
na tych instrumentach mimo wykonywanej 
gimnastyki. 

Jeden staje na samym czubku, a czte- 
rech innych uwiązanych na długich linach 
opuszcza się szybkimi wirowymi ruchami 
aż do ziemi. Zataczając, głową na dół, co- 


inaczej mówiąc tubylczemu ich „wiekowi”, 
który liczył lat nie sto, lecz pięćdziesiąt 
dwa. 

Byłem raz obecny na uroczystym nabo- 
żeństwie na głębokiej prowincji meksykań- 
skiej. Zadziwiło mnie bardzo, że Indianie 
przynosili w darze przed ołtarze tytoń i ku- 
kurydzę, a potem żarliwie przyklękali i że 
gnali się pobożnie przed pustą Ścianą w je- 
dnej z bocznych kaplic. 

Nie mogąc zrozumieć pobudek tej żar- 
liwości wyszedłem, by zobaczyć ścianę od 
zewnątrz i tutaj dojrzałem, wciśnięty w 
szparę między cegły, mały posążek pogań- 
ski o zatartych kształtach. 

Indianie nawróceni nie przestali zabo- 
bonnie się kłaniać prastaremu bożkowi 
swych ojców 

Meksyk uwspółcześnia się w szybkim 
tempie. Wszędzie jeżdżą auta, pracują trak 
tory, rozbrzmiewa radio. Odrębność wsi in- 
dyjskich z pewnością zacznie niedługo za- 
nikać, lecz jednocześnie budzi się u mala- 
rzy, rzeźbiarzy, uczonych i pisarzy gorący 


raz szersze koła, ani na sekundę nie zaprze| kult dla tubylczej przeszłości. Jest więc na- 
stają bardziej ogłuszającej i przeszywają- 
cej, niż melodyjnej swej muzyki. 

W zasadzie każdy musi wykonać w po- 


Sniadanie w puszczy 


wieku 


dzieja, że nie dadzą oni zginąć odziedziczo 
nemu spadkowi po wielkiej cywilizacji Az- 
teków. Drzewiecki. 
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Od kilku łat znana była w Boulogne sur 
Mer niejaka Maria Deblanc, żyjąca 
wiarę“ z 73-letnim starcem. Maria Deblanc 
E e się popłatnym, lecz nieprzychył- 
nie przez prawo traktowanym zawodem 
„iabrykacji aniołków“, czyli przedwczes- 
nym spędzaniem płodu'. 


Ostatnio policja dowiedziała się o kilku 
konkretnych faktach i aresztowała  zbro- 
dniarkę. W mieszkaniu jej znalezion pod- 
czas rewizji komplet narzędzi służącyca do 
niedozwolonych operacyj. 


Maria Deblanc przyznała się do winy, 
a zeznania jej odznaczają się niezwykłym 
cynizmem: — „Wiem, że za moje sprawki 
mogę dostać kilkanaście lat więzienia — 
mówiła megiera. — Niczego jednak nie ża- 
łuję, bo dokonałam w swym życiu przeszło 
200 operacyj, a niektóre paniusie dobrze 
za nie płaciły. Nie brakło mi pieniędzy i mo 
głam użyć życia“. 
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Prócz narzędzi znaleziono listy od kil- 


„na | kunastu kobiet z Paryża, Havru, Dieppe itd. 
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Chmura truijącego gazu 


zabiła siedmiu meżczyzn. 


W drukarni dziennika mód w Cnatelau- 
dren we Francji wybuchł pożar który miał 
katastrofalne następstwa w chwili gdy eks- 
plodowały butle zawierające kwas azo- 
towy. 


Przebieg pożaru był niezwykły. Ogień 
został wkrótce po wybuchu pożaru zloka- 
lizowany i zdawało się, że wszelkie niebez 
pieczeństwo minęło. 15 osób weszło na po- 
gorzelisko, lecz w tej chwili zauważono 
chmurę trującego gazu, wydobywającego 
się z popękanych butli z kwasem azotowym 
Nastąpiła gwałtowna ucieczka, lecz wszy- 
scy odnieśli ciężkie poparzenia płuc. 

Zatrucie miało poważne następstwa. Po 
przewiezieniu poparzonych do szpitala, 
zmarło sześciu strażaków, oraz dyrektor 
drukarni. 


pn ii a STOW an Aa 
„Prawo do Szczęścia“ 


zyskuje nabywca losu z 


KOLEKTURY Nr. 100 


więc przyjdź, weber seol Wice 
G RE jęż w wulce o byt 
Losy do Rak. lasy poleca 
'KOLERTURA Nr. 100 
Oddział w Łodzi, Andrzeja 2, tel. 112-98 
„PROMIEN” 


Ciągnienie już 20 czerwca 
planu gry — więcej wygranych 


Czterech strażaków oraz kiłka osób z 
personelu drukarni znajduje się w groźnym 
tanie. 


Również wielu mieszkańców sąsiednich 
domów uległo częściowemu zatruciu, bo 
trujący gaz wtargnął do bliżej znajdują- 
cych się budynków. 


BALSAMICZNA 


CKIEGO 


Z KOGUTKIEM) 


vsuwQ Ból pieczenie, 
achfzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tei kąpieli 
| dóją się wsunąć nawet, 
pąznokcie m. "Przepis: 
użycio no oBokowaniu. 


Przy kolacji pani Ziuta siedziała na wprost Loretki. 
Pozwoliła sobie na parę złośliwostek. 


— Pani powinna się trochę malować, panno Loretku. 
Pani jest za blada. — A potem: 
wychodzi za mąż? Ja w pani 
z moim drugim mężem. 

Panią Horotyńską aż podrzuciło na krześle, 


zażartował pobłażliwie: 
— Spodziewam się, moja droga, że ja będę ostatnim. 


— Dlaczego pani nie 
rozwodziłam się 


a Karol 


Pani Horotyńska przypomniała sobie, że Jarosław nie 


wie 0 


Powieść 10 


narzeczeństwie córki, 


prędzej mu to oznajmić. Wobec awansu Oskara... 


pisał właśnie z Berlina... 
Nikt prócz Laury nie zauważył, jakie wrażenie te sło- 


wa wywarły na Jarosławie. 


Uznała za stosowne czym 


— Narzeczony córki — zwróciła się do niego zgrab- 
nie w trakcie rozmowy o stosunkach w Niemczech — 


Drgnął i skierował na nią 


głębokie spojrzenie. A potem w ogóle przestał spoglądać. 


W domu filatelisty, 


Do końca kolacji niewiele rozmawiał, paniu Ziucie odpo- 
wiadał, o ile grzeczność na to pozwalała, monosylabami 


i po przejściu do salonu przeprosił, że ma w domu pilną 


wę w 


— Gdy ja potrzebuję markę Za | 

pięć groszy na kartkę pocztową, 

to tv natural nie masz takiej mar 
ki na składzie” 


ńa rękach. 


bezsłowne porozumienie, zwiewne, subtelne... 
wne, teraz mu się wydaje, że nie było nic. 


wiedzieć: 
_ tylko cudze prawa były dla niego święte. 


robotę. Panu Horotyńskiemu obiecał zadzwonić, 
będzie mógł przyjść znowu. 


ukłonie, lecz już nie pocałował jej w rękę. 


Ha, tamten będzie musiał ustąpić, 


w twarz, ale znów na nią nie spojrzał, Pochylił nisko gło- 


W domu długo siedział przy biurku z głową wspartą 
Wiedział, że teraz przeminie wiele dni, nim 
odpłynie potężna fala uroku. Dlaczego mu od razu nie po- 
wiedzieli? Chociaż z jakiej racji mieli mówić? Wszak jest 
dla nich obcym człowiekiem. Ale ońa taka była miła, ta- 
ka jakaś... Nie, wprost czuł, że nawiązuje się między nimi 
Ano, zwie- 


Nie stracił jeszcze głowy tak dalece, żeby sobie po- 
A może 


Zerwał się energicznie, zgasił światło i przeszedł Jo 
sypialni, Położył się, zgasił lampę przy tapczanie i od- 
wrócił sk: do wać 


ne re_ 00 


kiedy 
Przy pożegnaniu panna Horotyńska patrzyła mu 
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IX. 
HOJNY PAN. 


Pani Horotyńska nie lubiła starej Wiktorii. Chętnie 
by ją odesłała na wieś, by się jej pozbyć z domu, lecz 
musiała się liczyć z wolą męża. Wiktoria służyła jeszcze 
u jego rodziców, a potem przez jakiś czas prowadziła mu 
kawalerskie gospodarstwo. Była chytra, złośliwa, przy 
tym dowcipna, w miły sposób gadatliwa, pełna rodzime- 
go humoru. Pewna w każdej chwili poparcia „starszego 
pana”, pozwalała sobie często na kaprysy a nawet do- 
cinki. Była starą panną, miała o mężczyznach najgorsze 
wyobrażenie. Trochę garbata, niska, przysadzista, była mi- 
mo to w pretensjach i zdarzało się, że okazywała za- 
panienkę. W takich razach Loretka zaszedł- 
szy czasami do kuchni na pogawędkę (pan Horotyński 
lubił, gdy córka pamiętała o starej) słyszała komplementy 
w rodzaju: 

— Panienka chce się wydać, a przebiera w kawale- 
rach. Niech się panienka uwija, bo lata idą. Niedługo pa- 
nienka kucnie tu na stołku przy mnie i we dwie będziemy 
pacierze klepać. 

Loretka śmiała się pobłażliwie. 

— Cóż wy mnie tak postarzacie, Wiktusiu? 


— Panienka powinna już mieć pięcioro dzieci, nie 
tak... 

Wiktoria miała sobie za zasługę wobec Boga, że 
ubiera się „niemodnie* i podawała się za przykład „pa- 


nience'”, 

— Ja tam na mody nie patrzę. Bo to nawet niezgrabne 
takie wąskie kiecki. Jak do pociągu wchodzić, albo co, to 
trzeba się ugiąć do pasa i wszystko pokazać. Ale tera 
wszystkie modne. Idzie nieraz taki wiecheć, co nawet 
nogą nie warto kopnąć i też ma modny rozpór. 

Wiktoria trochę tam pomagała w kuchni, czy to skro- 
biąc kartofle, czy zmywając talerze, ale na ogół miała 
dużo wolnego czasu. Laura dawała jej książki do czytania. 
Początkowo pochłaniała z ogromnym zaciekawieniem po- 
pularne powieści ludowe, niektóre Reymonta, Kraszew- 
skiego i Korzeniowskiego. Potem zaczęła grymasić. Bio- 
rąc w rękę nową książkę, spoglądała na tytuł i pytała 
podejrzliwie: 

— A panienka to czytała? 

Była w wojnie z resztą służby. Pokojówka często 
przez nią płakała, a i kucharka nie była z nią w dobrych 
stosunkach, zwłaszcza, żę Wiktoria objęła rolę domowego 
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szpiega, donosząc pani o wszystkich ich wykroczeniach, 
jak to braniu „koszykowego”, tłuczeniu talerzy, sprowa- 
dzaniu do kuchni kawalerów i siostrzeńców na poczę- 
stunki.. Ale że pani Horotyńska nie była skąpa, więc ją 
te donosy, połączone stale z wielkimi awanturami, tylko 
irytowały. Skarżyła się mężowi. Nic to nie pomagało. 
Wiktorii nie wolno było ruszyć i już. 

Jednak trzeba przyznać, że „piekielna baba“ często 
bywała w miłym humorze. Wtedy wycałowywała panien- 
kę po rękach i mówiła jej serdeczności i komplementy. 

— Panienka mądra — ma główkę — nie do pozłoty. 
— W całej kamienicy nie ma drugiej takiej ładnej i mą- 
drej, i dobrej jak panienka. 

Kiedyś Loretka wymknęła się od nudnych gości do 
kuchni. Wiedziała, że tu jej matka nie będzie szukała. 
Usiadła na stołeczku. 

Stara Wiktoria, pochłonięta 
chwili urwała i obejrzała się. 
— A to panienka nie z gośćmi? 

— Nie, moi kochani. Wolę z wami pogawędzit 

— Kawaler nie w smak panience? 

Panna roześmiała się. 

— Nie śpieszy mi się jakoś do ołtarza. 

— No — przytaknęła Wiktoria, dziś dla odmiany 
wrogo do małżeństwa usposobiona. — Pan Jezus najlepiej 
kocha te, co żyją w panieństwie, a kawalerzy, choć już 
panienka zatargowana, chodzą, a chodzą. Jeden się we 
drzwi nie mieści, drugi nie może sięgnąć klamki, jeden 
jak tyka do fasoli, a drugi jak baba z dzieckiem. 

Loretka zaczęła się zaśmiewać tak gwałtownie, że 
o włos nie spadła ze stołeczka. 

— Ale nie wszyscy tacy. Pan kapitan wam się nie 
podoba? 

— On taki: miły chłopak, nie wydaje na złego, tylko 
ta goła głowa... Ale choć włosów nie ma, to majątek ma. 
Cóż mu z czupryny, jakby pod kościołem siedział? 

— A pan doktór? 

— Widziałam go to? Zobaczyłam go raz tylko z dale- 
ka, malutkie toto... Nie pasowałby do panienki... 

—A pan komandor? 

—. U, ten kocioł. Ja panience.powiem, tera żadnemu 


śpiewaniem nieszporów, 


© 


p 


| nie móżaa wierzyć. Jakby panienka wzięła jaxiego <zmu- 


la, to by ino patrzył za pieniędzmi. Pan Godziemba 
to lalka pomiędzy nimi. Pan dyrektor to nie wart koło 
niego stoić. Ale oni wszyscy po jednych pieniądzach .. 
Ale wi panienka, co ja powiem, za tym dy rektorem to pa- 
niępka nic dobrego nie użyje... 


| R Z 

ycie Warszawy w kiiku wierszach 
| Na polach Bielańskich znajdują się je- 
zcze duże, nieuregulowane obszary. Z po- 
odu nieobsiania ich trawą, ogromne tu- 
lany kurzu i piasku unoszą się nad Bie- 


„EC RO" -- Sauv.a 17 ćzerwca 
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k rańścczici. 


RACHELA BEZ PANTOFLI. 


BM DZIWNY SZEWC. EM 


Najrozsądniejszy człowiek ulega cza- — Dużo? 


1939 r. 


r 100 


Lunatyk spadł z balkonu 
MEEN 


Z Mielca donoszą: 
W Wojsławiu pod Mielcem na ba:konie 


Nieszczęśliwy zmarł w szpitalu. 


wszedł na balustradę ganku. W pewnym 
momencie runął w dół, w 2-piętrową prze 


realności Andrzeja Gargulskiego, spał 82| paść. Na skutek upadku doznał wstrząsu 


letni Konstanty Kowalczuk, urzędnik przed 
siębiorstwa, prowadzącego budowę drogi 


mózgu oraz złamania obydwu rąk i nóg. 
Dogorywającego przewieziono do szpitala 


linami, zasypując oczy  przedhodniom, 
'dzierając się do mieszkań, co szczególnie|i udaje się przed sezonem urlopowo - Wy- 
aje się we znaki mieszkańcom na ulicy |jazdowym do lekarza. Już na parę tygodni 


sem moralnej presji swej „!epszej'* połowy 


— Trzydzieści sztuk dziennie. 
— 0000, to 0 trzydzieści za dużo! Pije 
pan? 


Mielec — Kolbuszowa. Nieszczęśliwy był| w Tarnobrzegu, gdzie zmarł. 


lunatykiem i około północy, nieprzytomny 


rzybyszewskiego. 


* * x 


| Zakład Oczyszczania Miasta przejmuje 
dniem | października rb. utrzymywanie 
zystości i porządku na ulicach następują- 
ch: Al. Niepodległości — daiszy odci- 


jednak nowej sukni nie dostaniesz. 


przedtem żona robi delikatne napomnie- — Owszem. 
nia: — Dużo? 
— Mój drogi, żle wyglądasz ostatnio. — Dziękuję. Nie narzekam. 


— Zupełnie skasujemy. Ani pić am 
palić! 
— A 


Mąż rozsądny odpowiada z miejsca: 
— Możliwe, że źle wyglądam, mimo to 

pan doktór pije? 
Bowiem mąż rozsądny jest podejrzliwy e 


gk, na kilku nowych ulicach na Żoliborzu 
raz w Al. Woiska Polskiego. 

> x * 

Wydział Ogrodniczy Zarządu Miejskie- 
b projektuje obfite przybranie stolicy 
wiatami na okres jesienny, W tym roku 
'wery w parkach i w mieście będą obsa- 
zone przede wszystkim chryzantemami, 
tórych ogólna liczba będzie przekraczała 
D000 sztuk. Jes. to ilość, jakiej dotych- 
as w ukwjeceniu miejskim nie było. 


i nie wierzy w cuda, tj. w bezinteresowną 
czułość żony. Im bliżej jednak jest lata, 
tym częściej żona naprzykrza się: 

— Kochanie, idź do !ekarza, niechaj 
ci poradzi, dokąd właściwie powinienes 


jechać! Przecież narzekałeś kilka razy, że 
bolało cię serce... 

Ostatecznie mąż, jako stworzenie łago- 
dzie do specjalisty chorób sercowych, a- 
lekarzu prywatnym, a nie o lekarzu Ubez- 


sk 


dne, miękkie, potulne i zgodne, ulega i 1- 
by poradzić się, czy można spędzić urlop 
w górach, czy też lepiej jechać nad morze. 
Dotychczas ów mąż zawsze był zdrowy, 
nigdy poważnie nie chorował, nic mu nie 
było i idzie do lekarza dla tak zwanego 
świętego spokoju. I tu zaczyna się trage- 
dia. Bowiem lekarz, człowiek ostatecznie 
także w pewnych granicach uczciwy, nie 
wmówi w pacjenta chorego serca, jeżeli 
widzi, że serce jest zdrowe jak byk. Po- 
nieważ jednak nie wypada brać darmo pie 
niędzy, lekarz po opukaniu i wysłuchaniu 
wszelkich szmerków, oddechów i wyde- 
„chów (naturainie cały czas mowa jest o 
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_ Wobec wzmagającego się ruchu samo- 
hodowego oraz wzrastającej liczby pojaz 
ów mechanicznych prywatnych, utworzo- 
o w stolicy kilkanaście punktów postojo- 
rych dla samochodów. Wyzyskano dla 
tworzenia parkingów placyki, szersze U- 
ce, lub skwerki. Polski Touring Klub za- 
ił się sprawą strzeżenia samochodów po- 
postawionych w parkingach. 


Sprawa zdawała się być załatwioną. 
edyną trudnością było wybranie miejsc 
lostojowych w ten sposób, by mogły ob- 
Jugiwać automobitistów jak najsprawniej. 
lo pewnym czasie jednak okazało się, Ze 
A ulice nada? są zatłoczone parkują- 
ymi przy chodnikach wozami, natomiast 
jarkingi świecą pustką, pomimo że roz- 
hieszczenie ich w większości wypadków 
est należyte. Sytuacja sprzed roku nie po- 
brawiła się — wozy nadal stoją przy chod 
Jikach, utrudniając, jeżeli już nie uniemoż- 
iwiając ruch uliczny. Zakazy zatem posto 
u powinny obejmować wszystkie punkty 
iliczne, utrudniające w znacznym stopniu 
komunikację. 


ipieczalni!), orzeka: 


— Serce zdrowe, płuca zdrowe, ale wą 
troba niezbyt ładna. No i system nerwo- 
wy nie nadzwyczajny. Trzeba się leczyc... 
trochę naświetlań, pigułeczki, dieta — za- 
raz to panu zapiszemy i... a papierosy pan 
pali? 

— Owszem. 


k x% 


zbyt wielką.liczbę małych, taksówek, obl-|.., RB I 
Ej tych tylko na AA lub trży.osoby, 0-| A Trzemeszna-dóńószą: — (sils 
statnio zaobserwowano uruthomienie przej Głośna była w całej okolicy sprawa ta 
ważnie dorożck samochodowych dużego | JEnmnuczego zaginięcia młodej dziewczyny, 
f (pu, nadających się do przewozu 5—6 pa 15-letniej córki Malinowskiego -z Czesła 
sażerów. Wozy te są wygodniejsze, dlaj wy z pobliskich Ławek, która w połowie 
pasażerów, bowiem pozwalają również na kwietnia bież roku wyjechawszy rowerem 
brzewóz większej liczby bagażu ręcznego. | 80 swej siostry z Chomiąży (pow. Żnin) 
jj w drodze do domu zaginęła. Za zaginioną 
dziewczyną, której tower znaleziono na szu 
sie, wszczęto poszukiwania, które nie dały 
rezultatów. Po dwóch miesiącach dziewczy 
na przybyła do domu i opowiedziała co na 
stępuje: 

Wracając rowerem do domu, na szoste 
Mogilno — Gniezno zauważyła samochód 
ciężarowy, z którego wyskoczył pewien 0- 
sobnik i zapytał ją o drogę. W chwili kie- 
dy dziewczyna zatrzymała się, z samocho- 


* + « 


| Od połowy.m. czerwca Urząd Wycho- 
wania Fizycznego rozpoczyna sezon pływa 
cko - wioślarski w swej nowej szkole pły- 
wania i wiosłowania, mieszczącej się przy 
[l Miejskim Ośrodku Wychowania Fizycz- 
nego. Szkoła pływania i wiosłowania, mie- 
szcząca się na wybrzeżu Saskiej Kępy, 
prowadzić będzie kursy bezpłatne propa- 
gandowe. 

| 

| 


„nie zatrzymał się dłużej z pewnością 
tutaj mogły być schowane oszczędności. 


(A; NETTER. 


Za firanka 


Dostęp do maleńkiej willi był tak łatwy, 


Elegancki, o wytwornej powierzchowno 
ści złodziejaszek, poruszał się swobodnie. | bliska pomarszczoną, chudą szyję, 
Księżyc w pełni wpadał przez nieprze-|ną różowymi, zwiew 


że włamywacz nie mógł wyjść z podziwu. 


— Mogłem się nie namyślać! — ma- 
| chnął ręką. 

|. W przedpokoju poczuł wilgoć, specy- 
 Fezną w dźdżyste lata dla mieszkań poło 
| żonych blisko wybrzeża, 

|» 

| Zastał drzwi do saloniku i do jadalni 
c'warte na oścież, również stało otworem 
leoiadliwe zejście do piwnicy tuż przy 
escdzch. Świadczyło to o pośpiechu, z ja 
km służąca podążyła na tańce, licząc, że 
[pani nie prędko wróci z kasyna. 


© Mistress Drawback, bogata wdowa, nie 
chcąc mimo pokaźnej liczby swych lat re 
zjygnować z życia, po zapełnionej bridżem 
ji bywaniem w świecie zimie w Londynie, 
przyjeżdżała rokrocznie na letni sezon do 
ożywionej nadmorskiej miejscowości w 
Kornwalii, gdzie posiadała tonący w po- 
|wojach różowy domek. 
| Willa była tak niewielka, że przy po- 
mocy ogrodnika sąsiadów, wystarczała je 
| dna służąca, zresztą zajęta głównie myślą, 
| by jak najprędzej skończyć robotę i biec na 
| spotkanie z narzeczonym. 
| Włamywacz pozamykał wszystkie 
drzwi, gdyż nie znosił przeciągów i szyb 
| ko się wziął do dzieła. : 
W saloniku z białymi lakierowanymi 
meblami, krytymi wzorzystym kretonem, 


| 


słonięte okna i było zupełnie widno. 

Raz tylko, podchodząc do stojącego w 
rogu pianina, na sekundę 
tryczną latarkę. Zauważył fotografię stroj- 
nej i pięknej damy, ściśniętej długim gor- 
setem, w balowej sukni. 


— Mistress Drawback za dobrych cza jjej klejnotów, 


sów! — zaśmiał się głośno. 
Od dwóch tygodni, trzymając się dy- 


— A pali pan doktór? 
Nie. 

— Dziękuję. 

I człowiek rozsądny zmienia lekarza na 
takiego, który pije i pali. Zresztą również 
niepotrzebnie, gdyż okazuje się, że gdyby 
człowiek nie poszedł do lekarza, czułby się 
zapewne lepiej, niż po,wizycie, nie lecząc 
się, nie pilnując przepisów diety, gdyż 
wszystko to jedynie nastawia psychicznie 
pacjenta na stan chorobowy. Odwiedzic 
lekarza — bardzo proszę, ale w charakte- 
rze prywatnym. Gdy lekarz wystawia dla 
gości kolację, okazuje się wówczas, że i 
węgórz nie jest szkodliwy i wódka całkiem 
dobrze robi i mięso nie musi być wyłącz- 
nie gotowane, ale może być pieczone lub 
smażone. I dlatego zamiast do lekarza czło 
wiek rozsądny idzię do — szynku. Te sa- 
me pięć złotych można tam wydać w spo- 
sób anacznie przyjemniejszy. 


SZEWC, 


Rachela Okoniewska oddała swoje pan 
tofelki do naprawy szewcowi Jakunowi 
Bajnowi, Z nieznanych mi bliżej powodów 
Bajn nie chciał zwrócić Racheli pantofel- 
ków, ani też oddać ich równowartość. Ra- 
chelą poskarżyła się policji, która skiero- 
wałą sprawę do sądu. 

Sąd Grodzki skazał Jakuba Bajna na 
dwa miesiące aresztu. 


Jerzy Krzecki, 


———000—-— 


Porwana dziewczyna zmyliła czujność 
" Ponieważ dotychczas uruchomiono handlarzy Zy wym towarem. m 


du-wyszedł drugi osobnik i przemocą wciź | 
gnął ją do samochodu. Dokąd ją zawiezio- | 21 


no nie wie, W tajemniczym miejscu trzyma 
no ją w piwnicy wraz z innymi dziewczy- 
nami przez noc. Następnej nocy przewie- 
ziono ją samochodem wraz z innymi dzie- 
wczynami do innego: miejsca. 
pod jakimś pretekstem Malinowska zmyłćw 
szy Cziuljność drabów, skoczyła w żyto i po 
częła uciekać. Ukryła się w lasku i ucieka- 
jąc wpadła do pierwszej lepszej chaty. Go 
spodarzowi opowiedziała swe przeżycia, a 
ten z kolei powiadomił posterunek PP., 
który Malinowską odstawił do domu. Za 
handlarzami żywym towarem wszczęto e- 
nergiczne dochodzenia. Malinowska twier- 
dzi, że osobnikami, którzy usiłowali ją it- 
prowadzić, byli żydzi przewożący towary. 


000 , 


niesienie Marii Jeleniewicz, 


W drodze! 29:55 


Bagienna „kryjówkE sprytne tinie. 


okradania. 


owy sposób 


Z Poznania donoszą: 

Fortele złodziejskie są tak różnorakie, 
że czasami wprawić mogą w zdumienie nie 
tylko poszkodowanego, ale nawet policję. 

Przykładem takiej pomysłowości zło- 
dziejskiej, która jednak na nic się nie przy 
dała, gdyż sprawczynię schwycono, jest do 
mieszkającej 
przy ul. Wielkiej 23 m. 28. Według tego 
doniesienia, przybiegła do mieszkania pam 
Jeleniewicz nieznana kobieta prosząc 0 
schronienie į ukrycie przed mężem, który 
się nad nią znęca i chce ją pobić. W cza- 
sie tej rozmowy począł ktoś pukać do 
drzwi, co właścicielkę mieszkania upewuni- 
ło o prawdomówności nieznajomej kobie- 
ty, która przed chwilą prosiła o bezpiecz- 
ne ukrycie w jej mieszkaniu. Po pewnym 
p aa ernea e OM OKT RET OZ S aaa 


RADIO-KACIK. 


SOBOTA, 17 CZERWCA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie, 
14.45 Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Dzień urodzin 


infantki“ — ze Lwowa 
1515 Muzyka popularna w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Wileńskiej 


15.45 Wiadomości gospodarcze 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.10 Pogadanka aktualna 

16.20 Recital skrzypcowy — z Katowic 

1645 Życie kwiatów: Mile widziani goście — poga. 
danka (z Krakowa) 

17.00 Muzyka taneczna w wykonaniu orkiestry Roz 
głośni Poznańskiej 

18.00 Audycja poświęcona pracy Kolejowego Przy- 
sposobienia Wojskowego 

18.25 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Poznańskiej i in. 


czasie, gdy nieznajoma czuła się bezpiecz- 
ną, opuściła bezpieczną kryjówkę uzyskaną: 
przed mściwością „brutala-męża”. s 

W kilka minut jednak po wyjściu rzeko 
mej „ofiary”, p. Jeleniewicz stwierdziła kra 
dzież czterech metrów jedwabiu. 

W wyniku dochodzeń, ustałono, że rze 
komą prześladowaną kobietą była miesz- 
kanka ogródków działkowych im. Drzyma- 
ły, Anna Węsyk. 

ORS EEEE T PT AEE O OE TEZ E 
NIEDZIELA, 18 CZERWCA 
Warszawą 1 (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie, 

12.00 Pieśń „Serdeczna Matko“ 

7,05 Audycja dla wsi 

8.00 Dziennik poranny 

8.15 Koncert poranny w wykonaiu orkiestry woj 
skowej — z Poznania 

9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła farneg 

w Bydgoszczy (przez Toruń) 

Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka n płyt 
11,57 Sygnał czasu i hejnał g Krakowa 
12.03 Poranek symfoniczny w wykonaniu orkiesty 

Związku Zaw. Muzyków Chrześcijan w Łoda 
13.00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego 
13.05 Przegląd kulturalny 
13.15 Muzyka obiadowa w wykonaniu 

Rozgłośni Lwoowskiej 
14.45 Czytamy Mickiewicza: 1. Trzech Budrysów 

2. Czaty, 38. Pani Twardowska — recytacje 
15.00 Audycja dla wsi 
16.30 Utwory skrżyptowe 
16.55 Recital śpiewaczy 
1,15 Na plantacji kauczuku Firstone'a, króla gumy 

(felieton) 


17,30 IV Festival Muzyczny w ramach „Dni Kra. 
I OTS O RUE TOT 
naniń małej orkie PERI im. ; 
19,00 Teatr Wyobraźni: EuD Pickwicka' “Re 

rola Dickensa, Wieczór V: „Pan Jingle schodzi 


ze sceny“ 


orkiestr 


19.00 Charaktery: „Wincenty, człowiek niebezpie. | 19.30 Reportaż z otwancia zjaadu - Stow. Elektryków 


czny* — powi mówiona 
19.20—19.30 Rezerwa 
19.30 Audycja dla Polaków za granicą i 
20.00 Melodie ziemi poleskiej — ze Lwowa 
20.25 Audycja dla wsi 
próg Berek informacyjne, Dziennik wieczorny, 
(> Wiadomości: meteorologiczne, Wiadomości spot: 
towe oraz Nasz program na futro 


ca Zamku Królewskiego na Wawelu. Pierwszy 
7 | tacie 

koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry PR 

z udziałem Ewy Bandrowskiej . urskiej — 

śpiew i Józefa Smidowicza — fortepian 

aków był metropolią muzyki polskiej — 
felieton muzyczny (z Krakowa) 

22.20—22.25 Przerwa 

22.25 Część druga koncertu z dziedzińca Zamku 
TY na Wawelu (transmisja do Ame 
ryki) 

23.25 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 1 
komunikat meteorologiczny 

Łódź jak Raszyn oraz: 

Utwory W. A. Mozarta — płyty 

Wiadomości bieżące i program na jutro 

Muzyka z płyt 

0 Wiadomości gospodarcze 

17.25 Przy ognisku harcerskim — transmisja 

20.25 Handel mleczny — pogadanka 

20.85 Wiadomości sportowe 


13.00 
13.40 
13.50 
1440 


„00 TV Festival muzyczny. Transmisja z dziedziń: | 21.00 D. e. IV Festivalu Muzycznego 


Polskich i wystawy elektromiechanicznej w Ka- 
towicach 
1940 Muzyka taneczna x 


płyt 
20.10 Audycje informacyjne, Tygodnik dźwiękowy, ` 


Przegląd polityczny, Dziennik wieczorny, Wia 
domości meteorologiczne i Nasz program na. 
Agi + X) PODOI ROI IDIA 


1 jutra: yi EDGGEX 
20.55—21.00 Przerwa” «« i 


GWEL- Bis 
(transmisja 
do Paryża) 
21.40 Echa mocy i chwały 
22.25 Wiadomoścj sportowe x Rozgłośni P, R. 
mysi igidin w kawiarni“ — skecz (z Kate 
wic 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorołogiczny nosiówi 
23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 
23.13 Wiadomości z Polski w angielskim 
Łódż jak Raszyn oraz: 
1.00 Pieśń poranna 
1,08 Muzyka poranna z płyt 
745 Wieś-letnisko — pogadanka 
akira P o 
la żeństwie około g. 10.30: M P 
Około g. 11.00 Koncert życzeń Łódki Rzdłiny 
Radiowej 
m Gin na ławię gda — pogadanka 
5.00 „Dziecj armii* — audycj n 
1515 Audycja robatnieza ky" poc 
9.30 Chór Gimn. Państw. im. Em | 
20.05 Wiadomości sportowe A 7", 


NIE PRZEOCZ SPOSOBNOŚCII 


Ciąśnienie I-cj klasy 45-cj Loferii Klasowej rozpoczyna się 20 b. m 


niejsukienki, wyższe obcasy i bardziej kokie- 


teryjne kapelusze. 


rzeć w podczernione zagasłe oczy. 
' 
ciła w kasie za ćwierć kilo czekoladek. 


—Babina musi być łakoma — pomy 
ślał i oceniwszy okiem 


cząć gościnne występy. 
I właśnie teraz szukał w sypialnym po 


skretnie z daleka obserwował letników, bajkoju pieniędzy i kosztowności. 


wiących w Springfield, darząc specjalną 


1 — Gdzie ona to trzyma? — mamrotał |niebieski 
uwagą samotne starsze panie. Wiedział do Į zniecierpliwiony, nie mogąc 
kładnie, o której wychodzą i wracają, z kim [nic wartościowego. — Widziałem, że wie- | rem runęła na fotel przed toaletą. 


przebywają, i co stanowi główną ich na-|czorem nosi na przemian kolię brylantową 


miętność: flirt, dancing, hazard, bridż czy |lub sznur pereł, zmienia tu broszki, pier- | stro. 


totalizator. 


ścionki i bransoletki, musi to gdzieś trzy- 


Tymczasem zadawalniał się drobnymi |mać, u licha! 


„wpływami“: złotą papierośnicą, przygod 
nej znajomej, 


Ze złością odsunął 


wartości pozostawionym w restauracyjnej |kieszeni złoty ołówek i plądrował dalej. 


umywalni i ściągniętą w szatni torebką, 


zawierającą zaledwie pięć funtów i trochę |furtki, a w chwilę potem przekręcający się szk 


drobnych. 
Upatrzył sobie od razu pierwszą ofia- 
rę i czekał na odpowiedni moment. 
Wybór jego padł mianowicie na pow- 


szechnie znaną, będącą ogólnym pośmie-|'ego, jak ukryć się za kotarą. 


wiskiem, wiecznie młodą, wytynkowaną i 
wymizdrzoną, dobiegającą siedemdziesiąt- 
ki panią Drawback. 


Z każdym rokiem przywoziła krótsze! wraca przed północą... 


W tejże chwili usłyszał  skrzypnięcie 
klucz w drzwiach wejściowych. 
Rozległo się powolne, pełne wysiłku 
wchodzenie po schodach. 
Włamywaczowi nie pozostaw 


Był wściekły. 


— Co się tej wiedźmie stało? — nie|gestu, brać 


mógł zrozumieć — nigdy z kasyna 


Zza firanki widział, jak Mistress Draw 


back po całodziennych, śmiertelnych zma| Cze 

Chłopcy biegali za nią, by zobaczyć z|ganiach by wyglądać młodo, PO dres Pa 
z „okręco cie upust zmęczeniu i w czterech 
nymi szalikami i zaj-| własnego domu nareszcie była so 


bą. 


— Och!... 


Czemu pan to zrobił?... 


Przystanął, straciwszy orientację, a o- 


ścianach |na powtórzyła: 


Włamywacz zauważył ją po raz pierw|na, teraz zgarbiła plecy i starcz 
AKA KALE A s ł , m m 
zaświecił elek- szy w cukierni. Obwieszona biżuterią, pła s PR yEy WY 


znawcy wartość |rondzie i rozczesała 
postanowił od niej rozpo- |krótką czuprynę, 


natrafić" na | zmieniła 


£ i , Przygc bursztynowy na-|wit krwi, a zdawał sobie racie, że z każd 
pierścionkiem „niewielkiej |szyjnik. Wzruszając ramionami, wrzucił do [sekundą sytuacja jego staje ię niebezpie- 


ało nic in krzyk 


nie | Drawback, nie odkrywając twarzy, ieknę- 


IU — Nie powinien 
Przed ludźmi wyprostowana, jak stru- | zrobić! i 
: : Opuściła ręce i obrzuciła go miło 
Rok ASG słowa, niezrozumiale tółzaniem. j " aś” 
mówiła coś do siebie, — A to wpadłem! — zakłął w 
Zdjęła muślinowy p oBalisz o szerokim | złodziej. x ge x 
palcami przerzedzoną — Czyż potrzeba było si i 
* ię uciekać — 
ufarbowaną na kolor pło|ciągnęła dalej zapłoniona siedemdziesięcio 
latka p aż do takiego zuchwalstwa? Czy 
„ Potem zrzuciłą nie mógł mi się pan przedstawić :na 
nię i z westchnieniem ulgi włożyła blado-|lub w kasynie? Nie entea HARE, 
szlafroczek. „Ciasne  pantofelkijnie zauważyła wrażenia, jakie na panu 
na wygodniejsze i całym cięża-| wywarłam? Widziałam ustawicznie zwróco 
ne na mnie pańskie oczy, rozumiałam do- 
brze ich wymowę... A nie mam serca z 


kamienia, o niel... Więc : 
Włamywacz tymczasem szukał wyjścia | straszyć? ec po co.,było mnie 


z pułapki, Nie lubił ani hałasu, ant rozle- „ — Pani wybaczy... — szepnął teraz do 

ą|piero na dobre zakłopotany włamywacz. 
— Tą drogą nic pan u mnie nie wskó 
ra — przerwała mu strupieszała piękność. 
Lecz Mistress Drawback sama mu przyj, Opinie KZ nieskazitelną, muszę dbać 
a z pomocą. o pozory. zatem, gotowa jestem pana 
Wiedziona instynktem, odwróciła się| WdYWAĆ, ale zapoznanie się nasze musi 
nagle w stronę okna i rozsunęła firanki. |T35'PIĆ w obecności ludzi nie tu, nie, w 
Na widok mężczyzny wydała słaby tym pokoju! Wiem, że pan mnie zrozu- 

i zasłoniła twarz rękami. wieże 


pan był nigdy tego 


mienia, 
Potem zrzuciła dekoltowaną białą suk- 


Gniewnie i z goryczą spojrzała w lu- 


czniejsza. 


sk. — O tak! 
Miał już skorzystać z nieoczekiwanego |i chylę czoło! 
nogi za pas, gdy Mistress „| czym prędzej, - nie oglądając się za 
siebie, zbiegł ze schodów, szczęśliwy mi- 

å mo, że wychodził z niczym. Tłum. Kw. 


— wykrzyknął — rozumiem 


ła wstydliwie: 


= © 
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EE ile międzyszkolnych klubó » sportowyca 


zostanie powołanych w Łodzi? 


Sprawa uprawiania sportu przez mło- 
dzież, szkolną, była i jest kwestią o 
pierwszorzędnym znaczeniu dla całości 
sportu polskiego. 

To co się działo na tym odcinku pracy 
sportowej w Polsce pozostawiało bardzo 
wiele do życzenia i wymagało gruntownej 
reformy, 

Na reformę tę sport polski czekał bar- 
dzo. Wreszcie się jednak doczekał. Bo oto 
Ministerstwo Oświaty postanowiło sport 
szkolny ująć w pewne formy organizacyj- 
ne powołując do życia na terenie całej Pol 
ski ka międzyszkolnych klubów sporto- 
wych. 


Ilość klubów międzyszkolnych w po- 
szczególnych kuratoriach wynosić ma: 
brzeskie 7, krakowskie 32, lubelskie 10, 
lwowskie 24, pomorskie 15, poznańskie 9, 
warszawskie 24, (w samej Warszawie 10) 
wileńskie 11, wołyńskie 10. W woj. śląs- 
kim pozostawiono na razie wolną rękę. W 
każdym razie powstanie ich około 29. 


Dotychczas istniejące kluby między- 
szkolne będą przeorganizowane w myśl no 
wych zarządzeń. Charakter klubów między 
szkołnych będzie zasadniczo zmieniony. 
Będą to kluby poświęcone specjalnym ga- 
łęziom sportu w zależności od urządzeń 
szkół, zainteresowań młodzieży i kwalifi- 
kacyj instruktorów. Będą zatem specjalne 
kluby międzyszkolne pływackie, lekkoatle- 
tyczne, gier sportowych, strzeleckie itp. 

Jeśli idzie o fundusze, to koszta orga- 
nizacji klubów pokrywane będą z fundu- 
szów PUWF. przy czym tak kierownictwo 
klubów, jak į organizacja czy instruktorzy 
będa dodatkowo opłacani, 

Projektowane jest ponadto zrzeszanie 
klubów  międzyszkolnych w poszczegól- 
nych związkach sportowych państwowych 
oraz możliwość udziału drużyn i zawodni- 
ków klubów międzyszkolnych w mistrzo- 
stwach okręgowych i Polski, naturalnie 0 


ile zezwalać na to będą zajęcia szkolne 
względy zdrowotne. 

Realizacja zaprojektowanej reformy ma 
nastąpić już z początkiem przyszłego ro- 
ku szkolnego. 

* g 

Niewątpliwie będzie to doniosły krok 
w pracy sportowej w Polsce. Musi on wy 
dać owoce. Rezultaty pracy nowych klu- 
bów sportowych młodzieży szkolnej nie 
długo każą na siebie czekać. Pozwolą one 
bezsprzecznie, nie tylko na ogólne podnie- 
sienie się sportu w szkole, ale również 
wpłynie bardzo skutecznie na ogólny po- 
ziom sportu w całej Polsce. 

kk * * 


A teraz kilka słów „pro domo sua”, 
t. z. o szkolnych klubach sportowych na 
terenie Łodzi. 

W szkołach łódzkich sport był i jest 
uprawiany. Są nawet dość duże rezultaty 
pracy sportowej w poszczególnych szko- 
łach. Tak się jednak złożyło, że pomimo 
nieodzownej konieczności, pomimo usito- 
wań nie zdołano pracy sportowej w szko* 
łach łódzkich ująć w jakieś formy organi- 
zacyjne, nie zdołano powołać do życia mię 
dzyszkólnego klubu sportowego, pomimo, 
iż w innych ośrodkach organizacje tego ty 
pu istniały (w całej oPlsce około 20). 

Łódź należy do Kuratorium Szkolnego 
Warszawskiego. Na terenie tego Kurato- 
rium, jak wynika z przygotowanego przeż 
Ministerstwo Oświaty projektu powstać 
ma 24 międzyszkolnych klubów sporto- 
wych (w tym w samej Warszawie 10). 
Nie zostało dotychczas ujawnione ile tych 
klubów projektuje się powołać do życia 
w Łodzi. 

W każdym razie pożądanym byłoby, 
aby sprawa ilości międzyszkolnych klu- 
bów sportowych w Łodzi uregulowana zo 
stała w sposób odpowiadający potrzebom 
młodzieży szkolnej oraz potrzebom, tak 
wielkiego miasta, jakim jest Łódź. 


Sport w kilku słowach. 


W niedzielę dn. 18 bm. na stadionie 
KP Zjednoczone odbędą się zawody lekko 
atletyczne międzyklubowe pomiędzy dri- 
żynami KP Zjednoczone — TFS] (Toma- 
szów) w konkurencjach męskich i żeń- 
skich. 

Początek zawodów o godz. 11. Pro- 
gram obejmuje następujące konkurencje: 
żeńskie — 60 i 100 m. skoki wdal wzwyź, 
kula, oszczep, 4 x 100 męskie: 100 m. 4 
x 100 i sztafeta olimpijska i skoki wdal, 
wzwyż, kula, oszczep.. 

Poza tym Myszkowski i Galewski po 
dejmą próbę pobicia rekordu Łodzi w bie 
gu na 3 klm należącego do Kurpesy (9:15) 

Zarząd ŁOZK postanowił począwszy od 
najbliższego czwartku organizować wyści- 
gi kolarskie w Helenowie. Będą to oficjal- 
ne treningi w celu należytego przygotowa- 
nia kolarzy łódzkich do mistrzostw toro- 
wych Polski. 

Jak wiadomo pierwsza taka eliminacja 
o mistrzostwo Polski odbędzie się w Ło- 
dzi, w dniu 9 lipca. Treningi te będą dostęp 
ne dla publiczności, przy czym ŁOZK usta- 
la bardzo niskie ceny biletów ‘wstępu (po 
20 gr.). Początek zawodów o godz. 19-ej. 

Z okazji mistrzostw torowych Polski 
odbędzie się w dniach 8 i 9 lipca ogólno- 
polski drużynowy kolarski zjazd gwiaździ- 
sty do Łodzi, jako jedna z imprez jubileu- 
szowych 50-lecia ŁTK. 

Meta zjazdu będzie w Helenowie. Ko- 
larze mogą przybywać do godz. 13 dn. 9 
lipca. 

W pierwszej połowie lipca, w tydzień 
po eliminacji w Łodzi, ŁOZK organizuje w! 
porozumieniu z Poznańskim Okręgowym, 
Zw. Kolarskim zawody torowe w Kaliszu z 
udziałem tych samych zawodników. 


sarowód 
samochodowo-motocykiowy 


Ciekawa i-oreza sportowa. 


Jutro w niedzielę, dnia 18 czerwca f.b. 
Polski Biały Krzyż, Oddział w Łodzi z upo- 
ważnienia Automobilklubu Polski organizu 
je imprezę samochodawo - motocyklową 
p.n. „Śladami Białego Krzyża”. 

Uczestniczyć w imprezie mogą wszyst- 
kie samochody i motocykle dopuszczone do | 
ruchu na drogach publicznych w Polsce, 

Impreza polega na odnalezieniu, jadąc 
znaczoną trasą, namiotu Polskiego Białego 
Krzyża. Trasa jazdy wyniesie około 80! 
klm. 

Kierownictwo jazdy spoczywać będzie 
w rękach komandora p. mjr. M. Poniatow- ! 
skiego i wicekomandora p. dr. S. Kopczyń- 
skiego. 

Zbiórka zawodników o godzinie 9-ej ra 
no na Placu Wolności, skąd korowodeim 
udadza się na miejsce startu. . 


— Finał mistrzostw piłkarskich juniQ- 


żyfiami, a mianowicie: ŁKS, Union-Tourin 
giem i PTC. Ponieważ Union-Touring 
przegrał już dwukrotnie z PTC, a ostatnio 
z ŁKS (5:2) przeto tracąc 6 punktów stra 
cił już wszelkie szanse do tytułu mistrza, 
o który ubiegają się obecnie ŁKS i PTC. 
Drużyny te zmierzą się w niedzielę dn. 18 
w Pabianicach na boisku Sokoła o godz. 
11 a dn. 25 w Łodzi w meczu rewanżo- 
wym. Mistrz Łodzi gra 2 lipca z mistrzem 
Pomorza, przy czym mecz ten odbędzie 
się w Łodzi. 

— W dniu jutrzejszym rozegrany zo- 
stanie w Warszawie szosowy wyścig ko- 
larski o mistrzostwo Polski na dystansie 
240 km. O godz. 8 rano nastąpi start (na 
Okęciu) dla amatorów, zaś o godz. 9 dla 
kolarzy „niezależnych“. Z niezależnych 
startują bracia Kapiacy, Cieniewski, Giza 
i Wasilewski. Wśród amatorów startują 
wszyscy czołowi kolarze warszawscy i pro 
wincjonalni w ogólnej liczbie ok. 40-tu. 
Z kolarzy łódzkich zgłoszeni zostali do wy 
ścigu: Lucjan Pietraszewski (mistrz wo- 
jewództwa) i Błaszczyński z ŁTK oraz 
Kuńczak i Leśkiewicz (Finster). 

piątek na mistrzostwach 
tenisowych Francji para Jędrzejowska — Ma- 
thieu w półfinale gry podwójnej pań pokonała 
parę francusko - luksemburską Saint Omer 
Roy-Weivors 6:8, 6:3, kwalifikując się do finału 

Dziś w sobotę odbędzie się przełożonę z 
piątku spotkanie w półfinale gry podwójnej pa 
nów pomiędzy Tłoczyńskim i Baworowskim a 
parą amerykańską Me, Neill-Harris oraz finał 
gry pojedyńczej pań Jędrzejowska — Mathieu, 


12 tysiecy widzów 


| ohserwowało bieg Kusocińskiego 


SZTOKHOLM 17,6. Start Kusocińskiego na 
stadionie olimpijskim w Sztokholmie wywo- 
łał ogromne zainteresowanie, gromadząc prze- 
szło 12 tys, widzów, 

W ostatniej chwili na prośbę organizatorów 
Kusociński wyraził zgodę na zmianę dystansu 
i bieg zamiast na 1,500 mtr, odbył się 5 tys. 
mtr, 

Do walki z polskim biegaczem stanęła koali 
cja czołowych szwedzkich lekkoatletów z no- 
wą gwiazdą Tillimanem na czele. 

ę W biegu tym Kusociński jeszcze raz do- 
wiódł, że znajduje się w szczytowej formie, 

Zajął on pierwsze miejsce, osiągając fanta- 
styczny czas 14:24,2 — bijąc znowu rekord 
Polski i osiągając najlepszy na tym dystansie 
iman zajął drugie miejsce w czasie 
ustanawiając nowy rekord Szwecji. 

Publiczność zgotowała Kusocińskiemu bi- 


14:24,8, 


formę, 


Zupa kalafiorowa. 
kompot z truskawek. 


„ACHO* — Sobota 17 czerwca 1939 r. 


Jakich zawodników wystawia Łódz 
na mecz lekkoatletyczny z Poznaniem, HH 


Zarząd Łódzkiego Okręgowego Zwią= 
zku Lekkoatletycznego ustalił reprezenta= 
cję Łodzi na mecz z Poznaniem, który od- 
będzie się w przyszłą niedzielę 25 bm, na 
stadionie KPZjednoczone (początek © go- 
dzinie 16): 

W poszczególnych konkurencjach Łódz 
wystawia następujących zawodników: 

100 m — Barciński (Makabi), Radwań 
ski (ŁKS), rez, Abramowicz (Wima). 

400 m — Poliński (Boruta), Chłopicki 
(UT), rez. Grobelny (IKP). 

1500 m — Kurpessa (ŁKS), Galew- 
ski (Zjedn.), rez. Agater (UT). 

110 m płotki — Eckstein (UT), W. Ma 
cieszczyk (Sokół), rez. Grobelny. 

Skok w dal — Hartman (UT), Pofiń- 
ski (Boruta), rez. Bystry (Zjedn.). 

Skok wzwyż — Śzmitke (KE), Hart- 
man, rez. Bystry. 


yczką — Anikiejewf Doróba (Wimay 

lausńer (UT). y 
Trójskok — Hartman (UT), Owezarex 
(Sokół); rez. Opioła. (WKS). a~ 

Kula — Lange (Wima), Owczare 
(Sokół), reż. Hartman. 

Dysk — Lange, Owczarek, rez. Bystry. 

Oszczeęp — Bobiński, (ŁKS), Rytczax 
(Wima), rez. Sobierajski (Wima). 

Sztafeta 4X100 m — Barciński, Rad- 
wański, Abramowicz, Poliński lub Chłopi- 
cki. 

Poznań wystąpi w swym najsilniejszym 
składzie z czołowymi sprinterami połskitni, 
Popkien i Tęsiorowskim, z reprezentacyj- 
nym skoczkiem polskim, Karolem Hofima- 
nem i znakomitym miotaczem Tilgnerem 
na czele. 


rez. 


GHISALBA PROWADZI. 


Wzorowy porządek nu ulicuch podczas przejazdu. uutomohilistów 


Z zapasem nowych sił i energii po wy- 
poczynku w Warszawie ruszyli wczoraj 
zawodnicy 12-go Międzynarodowego Rai- 
du A, P. do 4-go bodajże najtrudniejszego 
etapu w tegorocznym raidzie. Trasa. tego 
etapu długości 1057 km prowadziła z 
Warszawy przez Leszno, Łódź, Piotrków, 
Radom, Puławy, Lublin, Włodawę, Ko- 
bryń Skidel, Augustów do Warszawy. Za- 
wodnicy zobowiązani są zatrzymać się w 
Piotrkowie, Kobryniu i Augustowie dla 
pobrania w książkach drogowych prze- 
jazdowych wiz kontrolnych. W etapie 
tym będzie kontrołowana dodatkowo naj- 
niższą i najwyższa dopuszczalna szybkość 
przeciętna, przepisana dla poszczególnych 
klas oraz odbędzie się kilka prób. 

Start do czwartego gl p rozpoczął się 
w piątek o godz. 14-ej. Następne klasy 
wozów startowały o 15, 16 i 17-ej. Przy 
starcie zgromadziły się na Polu Mokotow 
skim niezliczone tłumy publiczności. 

Pierwszy przejechał przez Łódź Czech 
Formanek o godzinie 17 m. 55. Wzdłuż 
ulic, którymi uczestnicy raidu przejeżdżali 
zgromadziły się tłumy publiczności. Do 
późnego wieczora żadnego wypadku na 
trasie nie zanotowano. W granicach Ło- 
dzi panował wzorowy porządek. Policja 
już po godz. 16-ej uporządkowała drogi, 
kierując ruch wozów konnych, rowerów 1 


rów (rozgrywany. jest.między trzema. dru- |samochodów prywatnych poza trasę raidu, 


Pod Łodzią z powodu defektu w moto- 


EMEE Dziś o godz, 18-ej..- 


rze musiał się zatrzymać p. Wojciech Ko- 
łaczkowski. Pó naprawie maszyny ma on 
ruszyć w dalszą drogę. 

Ogólna punktacja po trzech etapach i 
dotychczasowych próbach przedstawia się 
następująco: 

W klasie pierwszej prowadzi Czech 
Formanek na Aero 30 — 535,878 pkt. 
przed Szypułą na Fiacie 1100 - 534,127. 

W klasie 2-ej prowadzi Polturak na 
Lancia Aprilia — 572,904 przed Ripperem 
na Lancia-Aprilia 565,742. 

W klasie 3-ej prowadzi Pronaszko na 
Renault — 550.024 
Renault — 547:5236 

W 4-tej klasie na pierwszym miejscu 
znajduje się Marek na Chevrolet—579,716 


przed Mazurkiem na Chevrolet =+ 578,789. 


ZMIANA W KLASYFIKACJI A.P. 

Jak nas informuje Automobilklub Pol- 
ski po dokładnym sprawdzeniu klasyfikacji 
zawodników po trzech etapach w między- 
narodowym raidzie, nastąpiła zmiana w 
klasie pierwszej. i 

- Według ostatecznej punktacji prowa- 
dzi w klasie pierwszej Ghisalba (Italia) — 
586,101 pkt; 2. Formanek (Czechy) — 
585,878 pkt, 3. Szypuła (Polska) — 
534,127 pkt, 4. Prądzyński — 511,897 
pkt. 5. Rahmenfeld (Polską) +—:507,088 


pkt., 6. Szachowski — 480,663 pkt., 7. Ve-| 


stidello (Italia) — 400,580 pkt- 


 GESEŻ 


Decydujący mecz Czerwonych 


alendarzyk sportowy na dzień dzisiej- 
pt arzejcży. przewiduje w Łodzi następu- 
PS OBOT. 

Piłka nożna. Na boisku ŁKS-u przy Al. 
Unii o god.z 18 mecz kwalifikacyjny: (re- 
wanżowy): ŁKS — ŁTSG. W sali klubu Pra 
cowników Elektrowni przy ul. Przejazd 46 
o godz. 19.30 w l-szym i © godz. 20 w Iim 
terminie; nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie łódzkich sędziów piłkarskich. Pływanie. 
Na pływalni ŁKS-u przy Al. Unii o godzi- 
nie 16.45 pierwszy dzień mistrzostw pły 
wackich okręgi. 

NIEDZIELA. | z 

Piika nożna. Boisko ŁKS-u przy Al. Unii 
o godz. 17.45 mecz ligowy UT AKS. po 
przedzony przedmeczem. Mecze o mistrz0- 
strzostwo kłasy B: na boisku WKS. o g0- 
dzinie 11 Makabi — Tur, na boisku Widze- 
wa o godz. 11 Widzew — Sokół (Aleksan- 
drów) i o godz. 17,30 Hakoah — Sokół 
(Łódź); w Zgierzu o godz, 11 Boruta — B. 
Kochba: w Pabianicach na boisku Sokoła o 
godz. 11 pierwszy finałowy mecz o mistrzo= 
stwo pimorow PTC. — EKS. Mecze o mi- 
strzostwo klasy B. poprzedzą mecze rezerw. 
Poza tym dalsze mecze o mistrzostwo kl. C. 
Pływanie, Na pływalni ŁKS-u przy Al. Unii 
cd godz. 17-0 mistrzostw pł 


Rz 


Zawody Pocz'owego 


Przysposobienia Wojskowego 
na boisku W.K.S-u. 


Jutro, w niedziełę na boisku WKS-u od- 
będą się rejonowe zawody Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego w lekkiej 
atletyce, grach sportowych oraz bieg ko- 
larski. ` 

Szczegółowy program przedstawia się 
jak następuje: godz. 7.50 — 8.05 zbiórka 
zawodników w kostiumach sportowych na 
boisku WKS. (zbiórkę przeprowadzi ob. 
Wojciecnowski M.), godz. 8.10 — 8.15 ra 
port i otwarcie zawodów przez prezesa 
Oddziału 7 PPW., Łódź, godz. 8.15 — 9 
bieg 100 m., 60 m., skok w dal, kula ko- 


|bieca, kula męska, dysk, odjazd kolarzy 
|na start biegu do Pabianic, godz. 9 — 10 


i 


o s; i 
czas na świecie w obecnym sezonie, Szwed Til i 


trójbój męski i kobiecy, godz. 10 start do 
biegu kolarskiego w Pabianicach, godzi- 
na 10.05 — 10.20 bieg 3.000 m., sztafeta 


| 

: 5 0 u- |szwecka (800 m., 400 m., 200 m., 100 m.), 
rzliwą owację. Nie szczędzono także braw Til-| 
| lmanowi, który, wykazał również bardzo dobrą | 


godz. 10.20 — 12 gry sportowe, godzi- 


na 13.30 zakończenie zawodów i odprawa 
referentów W. F. oddziałów z kierownikiem 


|referatu W. F. Okręgu. 
futro na obi acd:| 
Kurczeta z sałatą, i atletycznym p. Zawadzki z PAST.. sadzią 


Kierownikiem głównym zawodów bę- 
dzie p. Franciszek Bartosik, sędzią lekko- 


gier sportowych p. Raczyńskk 


wackich okręgu dla pań i panów. Tenis, Na 
kortach w Helenowie o godz. 9 półfinałowy 
mecz drużynowy ŁKLT. — ŁKS, o mistrzo- 
stwo Łodzi. Lekkoatletyka. Na stadionie 
K. P. Zjednoczone przy ul. Kilińskiego (róg 
Emilii) o godz. 11 towarzyski mecz lekko- 
atletyczny: Zjednoczone — TFS| (Toma- 
szów). Kotar wo. Szosą na Krzywiu o go- 
dzinie 8.30 rano wyścig na 50 klm. parami 
dla zawodników z kartami wyścigowymi, or 
ganizowany przez zgierską Borutę. 


DANIA — FINLANDIA 5:0. 
W międzypaństwowym meczu piłkar- 
skim, rozegranym wczoraj w Kopenhadze, 
Dania pókonała Finlandię 5:0 (3:0). 


RUMUNIA ZDOBYŁA PUCHAR NARU- 
DÓW W BUKARESZCIE. 


W piątek odbył się w Bukareszcie na 
międzynarodowych zawodach konnych w 
obecności kró!a Karola najważniejszy kon 
kurs zespołowy o Puchar Narodów. Zwy- 
ciężyła Rumunia, która miała 
19 pkt., 2. Niemcy — 28 pkt., 3. Belgia— 
35 pkt., 4. Polska — 47 pkt., 5. Łotwa. 


FANTASTYCZNY REKORD ŚWIATOWY 
NA 5000 METRÓW, 

=" W piątek ną 

zawodach  lekkoatletycznych w Helsinkach 


koalicja biegaczy fińskich z Taisto Maeki i 
Pekuri na czele zaatakowała rekord świato- 
wy Lehtinena na 5000 m, 

Rekord ten nie pobity od szeregu lat wy 
nosił jak wiadomo 14:17 sekund. 

„ Próba zakańczyją się ponm powodze- 
niem. Zwycięzca Taisto Macki osiągnął fan 
rt oda: wynik 14,08,8 sekund, Drugi z 'ko- 
lei Pekuri uzyskał czas 14:16,2 a więc rów= 
nież poniżej rekordu światowego. 


SZCZĘŚLIWE NUMERY LOTERII 
FANTOWEJ Z. S. 


W lokalu przy ul. POW. L, 17 od godzi- 
ny 19 odbyło się ciągnienie H loterii fanto- 
wej Zw. $. Łódź — Powiat. 

Wygrane padły na numery następujące: 
1906 1855 1714 2718 2155 2176 600 403 
1613 1941 1891 79 2159 546 1555 1957 1706 
2707 2575 1829 1815 603 258 1884 1444 250 
wygrał rower, 1676 2058 1802 1451 249 1820 
648 2089 339 1378 1151 27 431 1521 1510 
2285 2226 223 1534 1964 2712 1500 230 2674 
523 1241 1671 494 515. 

Posiadacze tych numerów zechcą łaska- 
wie pofatygować się po wygrane fańty do 
lokału Z. S. przy ul. POW: 17 w czasie od 
godz 18 do 20 w poniedziałek dn, 19 bm, lub 
w ostatnim terminie w, piątek «dn. 23-80 
częrwca rb, + ; 


przed Dzierlińskim na 


ogółem | 


str. 5 


ŘS 


Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 16 czerwca, 


NOWY JORK: loco 9.86, sierpień 8,42, paździem 
mik 8.38, listopad 8.23, marzec 7.98, kwiecień 7.88, 


maj 7.86 

LIVERPOOL: loco 5.76, czerwiec 5.24, lipiec 
5,07, sierpień 4.92, wrzesień 4.82, październik 4.72, 
listopad 4.60, grudzień 4.60, styczeń 4.60, luty 460, 
marzec 4.61, maj 4.61, czerwiec 4.60 

Egipska (Sakell.): loco 6.68 

Upper: loco —, lipiec 5.76, wrzesień 5.76, paź. 
dziernik 5.73, listopad 5.74, styczeń 5.77, marzec: 
5.78, maj 5.81 


Wałufyg, dewizy i akcje 


PAPIERY PAŃSTWOWE — UTRZYMANE. 

W dziale papierów państwowych panował na- 
strój ożywiony przy spokojnym usposobieniu. 

Z premiówek Dolarówka oraz 3-proe. Poż. Jne 
westycyjna 1 emisji obiegały po cenach niezmienio» 
nych, 2 emisja natomiast zniżkowała o 25 groszy 

4 i pół proc. Poż. Wewnętrzna, 5-proc, Poź. Kon 
wersyjna, 5proc. Poż. Kolejowa, 4-proc. Poż. Kots 


solidacyjna oraz listy i obligacje banków państwo« _ 


wych odchyleń kursowych nie wykazały zupełnie. 
! 


LISTY ZASTAWNE — COKOLWIEK MOCNIEJ: 


SZE. 


W dziale prywatnych papierów lokacyjnych 0w- 


broty były średnie, ogółem zanotowano w oficjaie 
nych transakcjach pięć gatunków papierów. 


5 i pół proc, T. K, Przemysłu Polskiego em. AK 


notowano 83 proc. 4 i pół proc. T. K. Ziemskiego 
w Warszawie zwyżkowały o 0.75 proc., 5-proc. Towe 
Kred.: Miejskiego w Warszawie 1933 r. o 0.25 procs 


mw 


a takież listy 1936 r. oraz 8—9 s, 6-proc. Pożź. Kom» 


wersyjnej m. Warszawy 1926 r. utrzymały się tud 
poziomie niezmienionym, 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Poż. Inwestycyjna 1 emisji 76.75, 2 emisji 77.75, 


= 


Dołarowa 3 s. 39.50, Konsolidacyjna 1936 r. 60.50, - 


Konwersyjna 1924 r. 65.00, Kolejowa 1926 r. 59.0%, 
Państwowa Pożyczka Wewnętrzna 19387 roku 60.50, 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. I-il 81.00 
Listy Zast. Państw. B. Rolnego seria III 81.00 
Listy Zast. Banku Gosp. Krajowego I em. 81.00 
Listy Zast Banku Gosp. Krai, II-VII em. 81.00 
Obligacie Kom. Banku G. Kraj. I em. 81.00 
Obł. Kom. B. Gosp Kraj II-III i IHN em 81.00 


Obligacje Kom. B. Gosp. Kraj. IV em. 81090 


Obligacje Banku Gosp Krajowego III em. 97.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 seri 
51.25, T. K. M. w Warszawie 1933 r. 64.75, drobna 
65.25, T. K. M. w Warszawie 1936 r. 64.50, 8—9 ». 
Poż. Konwessyjnej 1926 r. 67.000, T. K. Przemysłu 
Polskiego*s lit. A—F 83.00 


MNIEJSZE OBROTY AKCJAMI. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój ma. 
ło ożywiony, przedmiotem obrotów oficjalnych by 
zeledwie kilka gatunków papierów dywidendowyc 

Akcje Banku Polskiego zwykłe i imienne naby» 
wano po cenie niezmienionej, 

Bank Polski 106.00 (imienne 105.00), 
84.50, Ostrowiec s. B 76.00, Haberbusch 59.25 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


bieżącej: 

Pszenica jednolita 25.00—25.50, zbierana 24.50— 
25.00, żyto I stand. 15.25 — 15.50, żyto II stand. 
15.00 — 15.25. maka pszenna wyc. 30-proc. 44.50— 
45.50, gat. IA 30—65-proc. 34.00 — 35.50, gat. IH 
65—70-proe. 22.00 — 24.00, pastewna 17.50 — 18.50, 


Lilpop 


mąka żytnia wyc. 30.proc. 27.00 — 27,50, gat. I - 


55-proc. 25.25 — 25.75, razowa 95-proc. 20.50—21.00 

POZNAŃ, 17. 6. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo = towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 22.50 — 23.00, żyto 
15.00 — 15.25, mąka pszenna gat. I wyc. 35:proc. 
41.00 — 43.00, gat. H 35—50-proc. 34.25 — 35.25, 
gat II 65—70-proc. 23.25 — 24.25, mąka żytnia 
wyciąg, 30-proc. 25.75 — 26.50, gat. I-A 55-proc. 
24.25 — 25.00 


ObraAzB ÄUTOBUSŐW 
ŁWEKD ao P IOTRKOWA I SULEJOWA 


Z dworca przy ut Wólczańskiej 232/4 odchodzą 
16.30, 18.00, 20.06 i 21.00. 


Co nas po pracy rezweseli? 


CASINO: — Drapieżne maleństwo, 
CAPITOL: — Symfonja Jazzu. % 
CORSO: — |. (Tajemniczy 
Il. Kaftan bezpieczeństwa, 
EUROPA: — Miasto chłopców. 
GRAND KINO: — Francja czuwa. 
IKAR — „Indie mówią“ 
IRA: — I. Kościuszko pod Racławica'ni 
JI. Ada to nie wypada. 
METRO: — Wakacje. 
OAZA: — 1) Obcym wstęp wzbroniony, 
- IL. Zakochani Wrogowie. 
PALACE: — Niewidzialna rywalka. 
PRZEDWIOŚNIE: — Czardasz. 
PALLADIUM: I. Pani i cowboy, II Dede 
RIALTO — „Gdy Madelon“. 
RAKIETA: — „Panny na wydaniu” 
STYLOWY: — Rapsodia. 
TON: — „Zgrzeszyłam'* 
URANIA: — „Mocni ludzie“ 


TEATR MIEJSKI, Śródmiejska 15. 

Dziś w sobotę, o godz. 4-ej po poł. (po cenach 
zniżonych) oraz dziś i jutro wiecz. o godz. 8,30 
stanowiąca temat do interesujących dyskusyj sztu- 
ka M. Maeterlincka „Burmistrz Stylmondu', 
media muzyczna „Domek z kart* 

TEĄTR LETNI, Piotrkowska 94. 

W okresie ogólnego napięcia nerwowego publicz 
ność lubi zabawić się w teatrze na lekkim wesołym 
przedstawieniu. Dlatego też wielki sukces święci w 
Testrze Letnim skrząca się werwą i humorem ku- 


zj WINSZUJEMY 
Jutro Markowi 
Wschód słońca 3.14 
Zachód słońca 20.00 
Długość dnia 16.46 
Przybyło dnia 9.06 
Tydzień 24 m 


ślepiecz. 


jo godz. 6.00, 7.30, 8,38, 9.30, 11.00, 13.30, 15.00 


Sz imci 


ii 


Ł ją, staja się zdolni 


BRR I Zm I W 


NAJGORSZE UCZU 


ść — pasierbica miłości. 


Lazdr 


T E re ZA 14 03000 


PRL. s L3 
' E a, JA 


Co należy czynić,aby ją zwalczyć? 


Zwykle mówi się, że tam gdzie panuje 


= zazdrość nie ma miłości, — miłości opartej 


na zaufamiu. Niestety tak nie jest. Jest mi- 
łość i jest zaufanie, lecz w iudzkim: sercu, 
ułomnym i słabym znajdzie się jeszcze 
miejsce na zazdrość. Nie potępiajmy zupeł- 
nie zazdrości. Czasem jest ona na miejscu 
czasem przez zazdrość ludzie się naprawia- 
do wielkich czynów, 
czego jedynie w miłości nie umieli by do- 


E konać. 


Oczywiście zazdrość posiada kilka od- 
mian. Owa małostkowa, brzydka zazdrość 
“o rzeczy urojone powinna być koniecznie 


, wyeliminowana z naszego życia. Bo to co 


sąsiadka powie, że widziała męża tej dru- 
giej z panierrką, już wybucha zazdrość, jak 


_ płomień, jak lawa i niszczy się dobre uczu- 
| cia i wywołuje scysje i niemiłe sceny. Ta- 
( ka zazdrość nie jest miłością, nie ma z tym 
| wielkim uczuciem nic wspólnego. To jest 
 zadraśnięta próżność. Ale na taką zazdrość 


choruje zwykle więcej mężczyzn: niż Ło- 
biet. Mężczyzna chociaż nie kocha nawet 
żony, a pojął ją za małżonkę z wyracho- 
wania, zadrosny jest, jeżeli ona interesuje 


_ się więcej niż nim invym mężczyzną. Duma 
' męska cierpi przez to. Jakto, on jest tutaj 


przy niej, a ona woli rozmawiać z innym? 
Czy to możliwe? 
sea 


Słynna amerykańska Akademia Wiedzy 


i Sztuki Filmowej nagrodziła Lew Ayresa | aktora w filmie „Dr. Kildare“. 


Przekład autoryzowany 
Karoliny Czetwertyńskiej, 


Paciontki przystojnego lekarza. 


EEEEH Nagrodzony film. 


Mężczyzna nie okazuje tak jawnie uczu 
cia zazdrości. Umie ją doskonale — ale to 
także tylko z dumy — zamknąć w sobie, 
nie dąsa się, nie płacze, jak to czynią ko- 
biety — po kątach, ale za to gdy zazdrość 
męska wybuchnie, gotowe nieszczęście. 
Trąba powietrzna, cyklon — są niczym wo 
bec wybuchu zazdrości mężczyzny. 


Wielkie wydarzenia w historii narodów 
miały swój początek w zazdrości. Zbrodni 
popełnionych przez zazdrość trudno było- 
by zliczyć. Zazdrość jest przekleństwem 
życia. Obarczone są nią wszystkie stworze 
nia na ziemi, nie tylko ludzie. Zazdrosny ro 
gacz walczy do ostatka o swoją łanię itd. 

Najgorsza zazdrość to ta codzienna, sza 
ra, stękająca, ciągle coś tam widząca czego 
nie było i nie ma i nie będzie. Ta mała za- 
zdrość dnia powszedniego zdolna jest za-j 
truć nam życie. 

Co należy. uczynić, aby ją zwalczyć? 


Trudna na to rada, bo zazdrosnymi je- 
steśmy wszyscy. A może to prawo natury? 
Przeciwko prawu trudno walczyć. Musimy 
więc pogodzić się z nią, tylko należy ja 
może przybrać w piękniejsze suknie, nie ta- 
kie wulgarne i brzydkie. Starajmy się to 
uczucie zazdrości łagodzić, a środkiem na 
złagodzenie jej — to silna wola. 


re 


za doskonałą kreację stworzoną przez tego 
tym oprócz Lew Ayresa występują: Lionel , 
Barrymore, Lynne Caver, Nat Pendelton | 
inni. 

Lew Ayres w filmie „Dr. Kildare" od- 
twarza postać młodego, przystojnego leka- | 
rza, który chce zrobić naukową karierę, a 
napotykające po drodze na wiele prze- | 
szkód — nie załamuje się. 

Jest jednak jedna przeszkoda — trudna 
do pokonania — piękne, ekscentryczne pa- 
cjentki!... 

Na tym tle rozwija się ciekawa akcja, 


dktórej bohaterem jest Ayres. 


——> 


PODSŁUCHANE 


OKOLICZNOŚĆ ŁAGODZĄCA. 
— Oskarżony, ledwo was wypuszczono 
z więzienia, znowu ukradliście ubranie? 
— Musiałem, panie sędzio, po wyjściu 
na wolność, moje dawite ubranie okazało 
się za ciasne. 


CO WTEDY? 

Narzeczony: Może pan spokojnie po- 
wierzyć ‘mi rękę swej córki. Nawet gdyby 
się ze mną stało coś złego, jestem ubezpie- 
czony na grubszą kwotę. 

Przyszły teść: Dobrze, a jeśli się z pa- 
nem nic nie stanie? 


Jack podobał się Burzy, wyglądał na szczęśliwego, 

ssołego, pracował z przyjemnością i rozmachem. jona- 
ian wyszedł wcześniej, bo miał wykończyć parę szty- 
.hów na jutro. Ale nikt nie chciał słyszeć o wypuszcze- 
iu Burzy, a że się świetnie bawiła, została z przyjemno- 
ścią. Już cały zastęp różnego rodzaju młodzieńców dopo- 
minał się o zaszczyt odprowadzenia jej do domu, 
przyjdzie na to pora. 

Wychodząc Jonathan pożegnał się z Burzą. 

— Zostań jeszcze — rzekł do niej. 

rzystniej się przedstawia o dwunastej w nocy. A pamiętaj 
dać mi znać przez telefon, kiedy przyjedziesz pozować. 

— Och! Linky, to zależy od ciebie. Gdy mnie będziesz 

potrzebował, wezwij mnie. Ja się tak urządzę, żeby być 
wolną o każdej dogodnej dla ciebie porze. 

Podobała mu się jej miła względność. 

— Więc jutro po południu. 

— świetnie! Lallie będzie już z powrotem, czy może 

przyjść ze mną? 

Zawahał się chwilę, po czym odpowiedział obojętnie: 


— Jack 


— Dobrze, może przyjść z tobą. 


Z 


resztą towarzystwa 


i wykrzykując dobranoc na prawo i lewo. 


Burza jeszcze nigdy nie była na podobnym zebraniu. 
W miarę jak czas uchodził, coraz bardziej pasjonujące 
kwestie wypływały w dyskusji: Miłość, sztuka, polityka, 
podróże. Słyszeć zdania wypowiadane z taką siłą i takim 
przekonaniem było ogromnie ciekawe. W chwilach przerw 
najzdolniejsi zabierali się do salonowych produkcji: śpie- 
popisów muzycznych. 
Tu każdy przedmiot służył im do jazzu, przeważnie 


mar rrer ZE 


Redaktorzy. naczelny id 
sportowego — Hieronim (a 


wu, deklamacji, 


„nego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działy 
kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odo, J. Pawlikówsa 


chińskich cieni, 


Ignacy Mościcki, byli 
rządu: 
ambasadorowie i posłowie państw obcych 
akredytowani w Warszawie, generalicja, li- 
czni dostojnicy państwowi, oraz przedsta- 
wiciele zagranicznych linii lotniczych. 


pożegnał się machając ręką 


Wszystko na świecie przemija więc i 
to co wywołało naszą zazdrość przeminie 
i uspokoją się serca ludzkie, Przecież raz 
zrozumiemy wszyscy, że ta zazdrość jest 
pasierbicą miłości i że niestety trzeba nad 
nią czuwać i być dla niej bezlitosnym, ina- 
czej wyrośnie nam ponad głowy nasze i 
rządzić będzie nami, na pośmiewisko dru- 
gich. Każdy człowiek zazdrosny jest nieco 
śmieszny. Tak już jest, że boleść jednego 
czyni go śmiesznym u drugich. Zazdrości 
nie trzeba okazywać. Poco? Trzeba ją 


umieć zwalczać, i trzeba umieć usunąć po- | 


wód do zazdrości. Kobieta zrobi to po ko- 
biecemu, trochę nielogicznie ale napewno 
sprytnie, a mężczyzna po męsku, stanow- 
czo i uczciwie, I będzie dobrze. Ale poka- 
zywać zadrość światu, narażać się na litość 
tego nie wolno czynić. Ból trzeba znieść 
dumnie, samemu, a łatwo przejdzie i za- 
mieni się w uczucie zwycięstwa co jest naj- 
milszą dla człowieka nagrodą. 


Dziesięciolecie Polskich 
Linii Lotniczych ,, Lol” 


R 


| 


T 


dniu 15 czerwca odbyła się na lotni 
sku cywilnym „Okęcie“ w Warszawie uro 


czystość X-lecia Polskich Linii Lotniczych 
„LOT“, w służbie polskiej komunikacji po 
wietrznej. Na uroczystości, którą zaszczy- 


cił swą obecnością Prezydent R. P. prof. 
obecni członkowie 
min. Ulrych i min. Poniatowski, 


Zdjęcie przedstawia moment przemó- 


wienia min. komunikacji pik J. Ulrycha w 
czasie uroczystego obchodu X-lecia Pol- 
skich Linii Lotniczych „LOT“. 


pod niebiosy. W sumie zabawa 


gdy | cichy kącik, aby sam na sam z kimś porozmawiać, albo 
miły taniec, albo przyłączenie się do jednej lub drugiej 
strony dyskutujących. 
najko- — Nigdy nie byłam 


gra. 


— Nie ma się pani czego wstydzić, połowa tej zgrai 


umie tylko gadać. 
— Ale tęgo mówią! 
— Większa część plecie zup 
— Ale nie pan Paley? 
— 0h! Jackie 


Zadowala się małym sukcesem i 
poziomie. 


— Jeśli je kto kiedykolwiek 
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E Gi Wyścigi „pudełek od mydła“. 


„Latem 


szklanki. Jednych słuchano z uwagą, drugich nie dostrze- 
gano wcale. Na jednych zrzędzono, drugich wysławiano 


ka, ale indywidualnie Burza zauważyła wśród zebranych 
duży zasób inteligencji, zdrowego rozsądku, nowych i cie- 
kawych poglądów. Przez cały czas miała do wyboru to 


jeszcze na tak interesującym 
przyjęciu — mówiła do barczystej Gwen, 
na stopniu, wsłuchana w gwałtowne dyskusje, która to- 
czyła się w przeciwnej stronie sali. 

— Tylko — dodała — czuję się pomiędzy wami kimś 
tak nieznacznym. Każdy z was coś robi, maluje, pisze, 


ma tyle rozumu co i wszyscy, 
przede wszystkim wesołym towarzyszem do wszelkich im- 
prez. Nie wysila się, by robić postępy w swoim zawodzie. 


starczy, by utrzymał się do końca życia na tym samym 


— A Sigismund? Nie słyszałam jego nazwiska. 


— A jego „Gwary Brightonu“, 
kompozycji? 
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W londyńskim pałacu kryształowym odby wają się corocznie wyścigi „samochodów“: 
zbudowanych przez młodych chłopców własnoręcznie. Naturalnie — samochody te 
napędzane są za pomocą... nóg. 


Pukanie w trumnie 


Fantastyczne lcżendy na ftemaí leíarsu 


W Ameryce istnieje towarzystwo ubez- 
pieczeń przed letargiem. Członek towarzy- 
stwa wzamian za składki, które płaci za 
życia, otrzymuje do trumny aparaturę alar- 
mową, której ma użyć w razie ewentualne- 
go przebudzenia się z letargu. 


Letarg czyli śmierć pozorna jest nauce 
nieznany ałe mimo to krąży o nim wiele fan 
tastycznych legend. 


Medycyna zna na przestrzeni kilkuset 
lat jeden podejrzany przypadek: umarła 
mianowicie 25-letnia gruźliczka; oglądacz 
zwłok stwierdził zgon na podstawie plam 


i stężenia pośmiertnego. Podczas pogrze- 
bu, czwartego dnia po śmierci, grabarz 
usłyszał pukanie. Otwarto trumnę: ręce zło 
żone do modlitwy leżały teraz wzdłuż cła- 
ła, nie były jednak pogryzione. Innych 
zmian też nie było. Pukanie pochodziło od 
pękania desek trumny. Ręce opadły, gdyż 
stężenie ustąpiło, a zwłoki były wiezione 
po wyboistej drodze ok. 5 klm, 


Mimo to wiara w letarg jest silnie zako- 
rzenionym zabobonem. Ale przynajmniej 
Europejczycy nie płacą składek, jak naiwni 
Amerykanie. 


——000——-— 


najłatwiej 


jmabawić się niebezpiecznej choroby. EM 


Niewinne skaleczenia mogą być przy- | szczęk. Śmierć może nastąpić w skutek ndi 


czyną -Śśmiertelnej «choroby: 
Zanieczyszczenie rany ziemią, szcze- 
gólnie ogrodową jest wysoce niebezpiecz- 
„ne, W ziemi bowiem i nawozie końskim 
żyją baktrię tężca, które wywołują choro- 
bę tej nazwy. Objawem choroby jest napa- 
dowe tężenie mięśni, przede wszystkim 


szenia, jeżeli stężeją mięśnie” “oddechowe. 


Najpewniejszym lekarstwem jest za- 


strzyknięcie po skaleczeniu surowicy prze- 
ciwtężcowej. 


Choroba ta grasnuje w lecie, warto za 
tym o niej przypomnieć. 
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Książka i karabin 
słanowią o wielkości i potędze Rzeczynospolite 
Zupisz się na czionka Polskiego Biułego Krzyża. 


była hałaśliwa, nieco dzi- 


— Trzymam się od niej na stumilowej odległości. 

Grubym głosem wyrzucała zdania jak gdyby z procy. 
Przytem nie brakło jej humoru, który przebijał przez naj- 
zjadliwsze uwagi. 

— Sigismund obiecał zaprosić mnie na wysłuchanie 
jego fantazji, kiedy ją skończy. 

— Podobna obietnica to groźba! 

— Strasznie pani na niego napada. 


— Bo to osioł! Na dziewięćdziesiąt dziewięć procent 


siedząc z nią 
fantazję. 


pozy ma zaledwie jeden talentu. 
— Rozczarowała mnie pani. 


A cieszyłam się na tę 


— Niech się pani nie obawia, nigdy jej mie skończy. 
Żeby cokolwiek skończyć, 
— Zaczyna mnie intrygować, 


trzeba przyzwoitego wysiłku. 
czemu pani przychodzi 


na przyjęcia pana Paley'a? 


Gwen zaśmiała się i odpowiedziała: 


— Dla świętego spokoju. 
— O, nieba! — Burza wskazała ręką gromadkę kłó- 


ełnie bezmyślnie. 


cącą się gwałtownie. — To ma być spokój? 


— Tymczasem nie, ale za to później... błogosławiony 


jest 


sądzi, że to co umie, wy- 


powrót do domu, cisza przy własnym kominku, zupełnie 
takie uczucie, jak kiedy się nagle spostrzeże, 
przestała boleć, 

— Czy jest tu choć jedna osoba, którą pani uznaj=? 
— żapytała Burza Śmiejąc się. 


że głowa 


— Zapewne, że jest. Na przykład... 


słyszał, dawno zapomn'ał. 
co pani myśli o tej 


Gwen urwała na widok wchodzącego mężczyzny. Wy- 
soki, barczysty, opalony, z dużymi ustami 
wyrazie, z przenikliwymi oczyma, 


o drwiącym 
najwidoczniej pewien 


siebie, jak człowiek przyzwyczajony do popularności, 
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Kupując LO$ 
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LOPP 


w Łodzi ul. Piotrkowska 149, tel. 106-89 
przyczyniusz się do rozwoju lotnictwa 


"Okno na świat. 


„Współczesna medycyna stoi ma stano- 
wisku, iż każdy człowiek „winien wyko- 
rzystać należny mu urlop w warunkach 
najzupełniej odmiennych od codziennego 
życia, Wtedy dopiero nastepie odpreżenie 
przemeczońego umysłu i-ciała, a co ża 


tym: idzie — regeneracja sił j,.gotowość doll. 


dalszej, wydajnej pracy. Nie wielu z nas 
może jednak pozwolić sobie na taki luk- 
SUS, 

Wszyscy marzymy o wyjeździe w sze- 
roki świat, o zobaczeniu tego wszystkiego 
eo znamy, w najlepszym wypadku, ze stro 
nic przeczytanych książek, lub z ekranu. 
Jak muchy obijają się o przezroczystą ta- 
flę szyby, tak my stajemy przed murem 
nieprzebytym — przed brakiem pieniędzy. 
Ten wieczny brak staje nam na przeszko- 


4 P. B. P. 


„ORBIS” 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tel. 101-01, 266-50. 


Pobyty wypoczynkowe 
i kuracyjne 


w uzdrowiskach 


POLSKICH 


Indywidaalne wycieczki 
morskie i lądowe 


do Francji 


od zł 249.— 
Pobyty ryczałtowe 
w Warnie, 
Gurmen-Silva, Italii 
i na wybrzeżu Ryskim 
LOC 
Za treść ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada 


POETON 
Gustaw MARKIEWICZ 
choroby skórne i 
ŻWIRKI i €, i tel. 128-75. 
od 5 do 8 wiecz, 


>» Zenon $SZCZECH 


Med. 

Choroby wewnętrzne 

AL. KOŚCIUSZKI 52. - tel, 222-55. 
przyjmuje 14 — 15 i 18 — 19. 


LECZNICA ~ 


i nuszy Ros gardio enso astmi 
Piotrkowska 67, tel. 127-81 


9-2 r. p 5.80-8 w. przyjm, Br. Rakowski. Przy lecznie- 
ozymay jest Gabinet Koentgena do wszelkich prześwie 
tlań zdjęć. Wezwania na mlasto 


Dr j. NADEL 


t AKUSZER-GINEKOLOG 
bi. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
# 


przyjmuje od 2—5 į od 6—7 wiecz: 
Or a aa a 


stałymi 
łóżkami 
drog! eddo- 


Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 


Leczn. chor. wener, skórnych 1 seksualnych. 
Kobiety 1 dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

i Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

PORADA 3 


Ea DR. MED. 

H. KLACZKOWA 
f położnictwe i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel, 213-66. 
Przyjmuje codziennie ed 10—12 | od 5—8 wiecz. 


Dr ŁAGUNOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych i skór. 
nych (Gabinet coentgeno » świaWoleczniczy) 
PIUTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od 8—10. 1—2.30 i 6—9 w. w św. 10—1, 


M. TAUBENHAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje od z. $—10 rano i 4—8 wiecz. 


POWRÓCIŁ 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


med GUS? Kokn 
med CIU SEOLWY 
Specjalista skuszet . ginekolog. Diatermia 


UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje od ¢ 8—10 i od 4—8 wiece. 


Dr. ŁUCJ3 MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE | WEN=xYCZNE 
| leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 
-go SIERPNIA 7, tel. 232-43. 
przyjmuje w środy i piątki od 5 — 8.30, w 
bobote od 5—7; wtorki i czwartki od 8—12 £ 


r 


dzie w każdym urlopowym.- zamierzeniu. 
Cóż jest tym oknem na świat, przez któ- 
re udałoby się nam wyfrumąć na zasłużo- 
ny odpoczynek? Kto pomoże nam je otwo 
rzyć? W jaki sposób? 
- Nie możemy pożyczać, I tak budżet 
nasz jest obciążony i z trudem daje się do 
stosować do ram naszego życia. Nie uda 
nami się także zarobić tyle, aby na letni 
okres odłożyć większe sumy. A tak by się 
chciało żyć zgodnie z wskazówkami mi- 


łych lekarzy — i wyjechać gdzieś daleko 
w góry, czy nad morze, 

Oknem na świat jest Loteria Klasowa. 
Otwórzmy je! Kupmy jak najprędzej los! 
CESE "TTZETRWNET WNE ZO A JK OSZO|EMO WI 
OSIEDLE POLSKIE W KARPATACH 

RUMUNSKICH. 


Piękqa wycieczka, 


Związek Polaków z Rumunii organizuje 
czterotygódniowe i sześciotygodniowe wy 
wczasy letnie w Pojana Micului (górskie o 
siedle polskie w Karpatach Rumuńskich, 
na wysokości 700 mtr. nad poziomem mo- 
rza). 

W programie przewidziane są wyciecz- 
ki nad Morze Czarne i do Bukaresztu. 

Koszt wywczasów wynosi dla: doto- 
słych zł. 145—, młodzieży zł. 100—, dzie 
ci zł. 80—. 

Ceny powyższe obejmują pobyt cztero 
tygodniowy wraz z mieszkaniem, wyżywie 
niem, przejazdem od punktu granicznego 
i kosztami wyrobienia poszportu zagranicz 
nego. 

Zapisy przyjmuje i wszelkich informa- 
cyj udziela Klub Sportowy „Znicz“ przy 
ul. Piotrkowskiej 180 w godzinach od 18 
do 20-ej codziennie do dnia 20 bm. 


"Sprawy dewizowe załatwia Związek. 
Wyjazd z Łodzi w dniu 2 lipca 1939 roku. 
W razie zgłoszenia się grupy młodzie- 
żowej pońad 20 osób koszt 


uczestnictwa 
wyniesie tylko zł. 60—= 2 
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Dr HENRYKOWSKI 


Specjal. chorób skóra, weneryczn, i seksual, 


UL, TRAUGUTTA 9 tr. l. p tel. 262-98. 
przyjmuje od 8 — 11 r.i od A — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12.38 po poł. 


Dr SGŁOWIEJCZ YE 
Spec. chór. wenerycznych i skórnych 
Przyjmuje od g. 7—8 rano i 54, — 9 wiecz. 


ul. Piotrkowska 99 tel. 144-92 
LUDWIK  BORUCHOWICZ 


WÓLCZAŃSKA NR. 37 (6-go Sierpnia 9) 
telefon 152-68. 
Przyjmuje od 6.30 — 8 wiecz, codziennie. 
W niedzielę i święta od 12—1 w poł. 


Przychodnia specjalna dła chorych 


WENERYCZNYCH 


Leczenie chorób wenerycznych i skórnych. 
Analizy krwi i wydziejin, 
ZAWADZKA 1. Tel. 206-65, 


Czynna od 9 r do 9 wiecz. PORADA 3 ZŁ. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 
leczenie chorób wenerycznych | skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 


Od 8 rano do 9 wieczór. w niedz, od 9—11 rano 
Panie przyjmuje kobieta . lekarz PORADA 3 sł. 


Dr Med. 
$. KANTOR 
Spec, chorób skór., seksualnych į weneryczn, 
PIOTRKUWSKA 90, tel. 129-45. 


Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8 — 2 po poł. 


Dr med M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12 — 2 | od 7 — 8.30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


br. EDWARD REICHER 


Specjal. chorób skórn, weneryczn. | Seksuali, 
Leczenie promieniami Rentgena, 
POŁUDNIOWA 28, tei. 201-93 
przyfmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 


Dr med M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobiece 
POWRÓCIŁ 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r ! od 4—8 w. 


NIEWIAZŻSKI 


spec, chor. wenerycz,, skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel. 159-40. 
przyjmuje od 8 — 1 w od 5 — 9 wie 


i „w, poł. I 
m niedziele i święta od A 


ŻĘ (e: śr U <4 2 h 
| w stawach na Lubiiiku okolo fi 


GDAŃSKA 93, 


$ CEGIELNIANA 11, 
= ke RO, — ! Przyjmuje od godz, 8—12 I od 5—9 wiecz, 


„EC HO" — Sobota 17 czerwca.1939 r. 


4 | Wroczyste nabożeństwo 


za duszę ś.p. ks. B. Domańskiego 

W niedzielę dnia 18 bm. ò godz. 10-ej 
rano w kościele katedralnym św. Stanisła- 
wa Kostki odbędzie się uroczyste nabożeń 
stwo za duszę prezesa Związku Po'aków 
w Niemczech, patrona ludu polskiego w 
Rzeszy śp. księdza Bolesława Domańskie- 
go. 


Q 


WYJAZD DELEGACYJ CH, Z. Z. Z ŁODZI 
na uroczystość we Włocławku, 


W niedzielę; dn. 18. czerwca 1939 roku 
odbędzie się we Włocławku, stolicy ziemi 
kujawskiej, uroczystość poświęcenia wła- 
snego Domu Związkowego Ch. Z. Z. im. 
Piusa XI, i przemianowania ulicy Litewskiej 

na ul. Papieża Leona XIII, gdzie został 
wzniesiony Dom Związkowy Ch. Z. Z. Uro- 
czystości połączone będą ze Zjazdem mani- 
festacyjnym Ch. Z. Z. Poświęcenia Domu 
Związkowego Ch, Z. Z. dokoa |. E. ks. biż 
skup K. Radoński, ordynariusz diecezji wło- 
cławskó-Ktijawskiej, 3 

Z Łodzi wyjeżdżają liczne delegacje Ch. 
Z. Z. z pocztami sztandarowymi, Zbiórka 
delegacyj w niedzielę, dn. 18 czerwca 1939 
r. o godz. 430 rano na Placu Wolności przed 
gmachem Zarządu Miejskiego, odjazd auto- 
busami punktualnie o godz. 4.45 rano. De- 
legacje prowadzą pp.: L. Dębczyński, prezes 
okręgowy Ch. Z, Z, A. Śmiałowski, prezes 
Oddziału Łódzkiego! Chrześc. Zw. Zaw, 
Prac. Samorządowych Ch. Z. Z, i kierownik 
zespółu L, Matuszewski, 


ILOŚĆ ZEBRANYCH ODPADKÓW 
rośnie z każdym dniem, y 

Sekcja Odpadków na ostatnim pósiedze- 
niu ustaliła, że ilość zebranych odpadków 
w dn. 24 ub. m, przedstawiała się w kilogra* 
mach, jak następuje: żelaza 1301, żeliwa 856 
wiórów 805, blachy 2357, puszek blaszanych 
304, innych metali 165, złomu jeszcze nie: 
przebranego około 3000, papieru 1671, gał- 
ganów 36, szkła 245, pierza 13. 

Nadto otrzymano w darze od p. S. M. 
Minca. (ul. Kilińskiego 28) wage nośności 
do 500 kg, w dobrym stanie, a od Pogoto- 
wia Ratunkowego wagę nośności do 100 kg. 

Wszystkim  łaskawym / „ofiarodawcom 
Sekcja serdecznie dziękuje za poparcie jej 
usiłowań i prosi o dalsze zgłaszanie odpad- 
ków do biura f-wa (ul. Kątna Nr. 10, tel. 
277-62 w. czasie od godz, 8 do 15). 


BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE REZERWY. 
Zarząd i Komenda Koła Ogólnego Związ 
ku Podoficerów Rezerwy w. Łodzi wzywa 
wszystkich członków do wzięcia udziału w 
dniu 18 czerwca 1939- r. w strzelaniu z bro- 
ni wojskowej które odbedzie się na strzelni- 
cy wojskowej na „Mani“ krańcowy przysta 
nek 15-ki, Strzelanie rozpocznie się punktu 
alnie o podz. 8 rano, W- strzelaniu biorą 
udział fakże i panie. 
Stawiennictwo 
obowiązkowe. -> 


KONKURS RYBAKÓW. | 
roeW_-dniu 18 czerwca br. o godz. 4 raño od 
esie ryb na wędkę 
A dłniska (Bie 
lica). i 
Łowienie odbędzie się na I kij | haczyk. 
Zaznaczyć należy, że w okresie sczonu le- 
tniego można tam korzystać z kąpieli, plaży 
i kajaków, jak również gry w siatkówkę, ko 
szykówkę i strzelnicy. 
Bufet na miejscu, Ceny przystępne. 


HENRYK ZIOMKOWSKI 


Choroby weneryczne, moczopiciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 
Przyjmuje od 3—9 wiecz. 


Dr med. NITECKI 


choroby skórre, weneryczne I moczopłciowe 
NAWRW?I 82, front | piętro, el. 213-18, 


przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
w niedziele i święta.od 9 — 12 w poł. 


Dr KLOZENBERG 


(młodszy) af 
Choroby żołądka, kiszek, wątroby i przemia- 
ny materii, 
MONIUSZKI 5 Telef, 144-18. 
przyjmuje od 5.30 — 7.30 wiecz. 


Dr, med. TREPMAN 


Śpecj. chor weneryczn. skórnych i moczopłciowych 

ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 

Przyjmuje od 8—11, 2—4 i 6—8 wiecz, w niedziele 
i święta od 9—1] w poł. 


wszystkich członków 


: O MEGA 
LE CZNICASEEZ 
telef. 142-42. 


lvarzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 
czynna od 8-ei rano do 9 wieczór. 


CE i CIĄŻY 
Dr PRAPORT 
tel. 178-37, 


PRZYJMUJE OB 3 DO 8 WIECZ. 
w Leczaicy ZGIERSKA 24 od 10—1 p.p 


—— 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych | akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 I od 4—3 wiecz. 


Przychodnia Wenerologiczna 


Chor. weneryczne, skórne | seksualne, 
Specjalny gabinet kosmetyczny. 


Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek.-kobieta. 
PIOTRKOWSKA 88, 


tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ, 


DR. WOŁKOWYSKI 
spec. chor. wenera seksualnych 1 skórnych. 


tel. 238-02, 
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Jamothoiy — okręty na uirach Ladd 


i 


Program „Dni Morza”. 


Ustalono program 


obchodu na terenie, chu Magistratu i nastąpi zakończenie ufó- 


m. Łodzi, które trwać będą od 24 czerwca | czystości morskich w Łodzi. 


do 2 lipca rb. 

Uroczystości rozpoczną się w sobotę, 
24 czerwca o godz. 19 capstrzykiem or- 
kiestr. Przez udekorowane ilagami pań- 
stwowymi i LMK ulice „przepłyną* okręty 
zaimprowizowane na samochodach, wysła 
nych przez firmy łódzkie, Na Placu Wolno 
ści w obecności władz miejscowych przed 
stawicieli Ligi Morskiej i Kolonialnej, Zwią 
zku Rezerwistów Marynarzy, Oddziałów 
LMK, delegacyj stowarzyszeń po wysłucha 
niu przemówienia z Warszawy nastąpi za 
ciągnięcie warty przy banderze morskiej 
przez Związek Marynarzy Rezerwy przy 
„dźwiękach orkiestr, które odegrają hymn 
państwowy i „Hymn Bałtyku“. Po czym 
odbędzie się defilada samochodów=okrę- 
tów. 

W niedzielę, 25 czerwca o godz. 9.30 
zbierać się będą Oddziały Ligi Morskiej i 
Kolonialnej ze sztandarami, przybędą orga 
nizacje społeczne, polityczne, gospodarcze, 
zawodowe i młodzieżowe na Plac Katedral 
ny. 
O gódz. 10 odprawione zostanie uroczy 
ste nabożeństwo w Katedrze św. Stanisła- 
wa Kostki z udziałem władz miejscowych 
i społeczeństwa. Po nabożeństwie uformu- 
je się pochód, który przejdzie na Plac 
Wolności. Za pochodem przejdą samocho- 
dy - okręty. 

Na Placu Wolności nastąpią przemó- 
wienia przedstawicieli Ligi Morskiej i Ko- 
lonialnej, po czym uchwalona będzie rezo 
lucja morska. 

We wtorek, dnia 27 czerwca przybę- 
dzie do Warszawy prezes Zarządu Głów- 
nego Ligi Morskiej i Kolonialnej gen. St. 
Kwaśniewski, 


Dnią 29 czerwca o godz. 11.45 na Pla 
cu Wolności przy udziale Oddziałów LMK 
delegacyj stowarzyszeń i społeczeństwa 
transmitowane będzie przemówienie Prezy 
denta Rzeczypospolitej Prof. Ignacego Mo- 
ścickiego z Gdyni. 

W niedzielę, 2 lipca o godz. 19 na Pla 
cu Wolności w obecności członków Komi- 
tetu opuszczona zostanie bandera z -gma- 
ERZ FEER Oa T: RASZZEE DAMY NEEE 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla "ad (WŁA Wło» 
prócz niedziel i świąt od g 10 do 2l; w soho 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO (ul, Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby, Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
ur 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. 
zeum p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
SIEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla pu. 
błiczności w środy, czwartki, soboty i niedziele 
od g. 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 


Dnia 25 czerwca i 2 lipca przeprowa- 
dzona będzie zbiórka uliczna do puszek na 
Fundusz Obrony Morskiej. Poza tym przez 


cały tydzień morski odbywać się będą 
zbiórki w lokalach na ten cel. À 
Trwająca obecnie zbiórka na Łódzki 


Ścigacz Marynarki Wojennej im. Wicepre- 
miera E. Kwiatkowskiego winna przybrać 
szczególnie rozmiary powszechności. Wszy 
stkie przedsiębiorstwa, związki, zawody, 
własność nieruchoma, które dotąd nie żor 
ganizowały na swoich terenach zbiórki na 
Ścigacz, będą miały możność, obok udzia 
łu w manifestacjach „Dni Morza“ określe- 
nia wyraźnie swego stanowiska wobec 
sprawy obrony morza. 


UDZIAŁ SPOŁECZEŃSTWA. ŁÓDZKIE- 
GO W UROCZYSTOŚCIACH. 3 
Jeszcze chyba nigdy „Dni Morza” nie 
miały tak bogatych i szerokich ram jak w 
chwili obecnej. W dniach od 24-go czerw 
ca do 2-go lipca włącznie całą Polskę i 
wszystkich Jej obywateli owionie wiatr od 
morza, ten najcudniejszy wiew z polskiego 
wybrzeża, na którym stoi wspaniały pom- 
nik monumentalnego czynu — Gdynia, i 
Kto posiada obszar słonych wód, musi 
go umiłować całym sercem i manifesto- 
wać przy każdej sposobności swój patrio- 
tyzm morski, swą miłość do morza. Dlate- 
go w tegorocznych „Dniach Morza“ cała 
Łódź musi wylec na ulice i w spontanicz- 
nym pochodzie dać wyraz swej łączności z 
Gdynią i entuzjastycznej gotowości do czy 
nów w tych przełomowych chwilach, [este 
śmy przekonani, że w pochodzie nie brak- 
nie ani jednego sztandaru czy. chórągwi 
stowarzyszeń, organizacyj i cechów *łódz- 
kich, Niechaj ten barwny las sztandarów 
osłabi butę odwiecznego wroga Polski, 
niech będzie przestrogą, że pod tymi sztan 
darami biją serca mocnym tętnem na po- 
hybel tym, którzy. ośmielili się . dotknąć 
sanktuarium morskiego całej Polski. 
Zgłoszenia: organizacyj, stowarzyszeń i 
cechów o wzięcie udziału w  manifesfa- 
cjach morskich przyjmuje biuro, Komitetu, 
ul, św. Andrzeją nr 3, telefon 255-05 (lo- 
kal Ligi Morskiej i Kolonialnej), które 
czynne jest w poniedziałki, środy i piatki 
od godz. 8 do 15,8 we wtorki, czwartki 
i soboty od 17-dó 20. ZW. 


KOBIETA WIEDŻZIEĆ PO- 
WINNA. © ZACHOWANIU SIE W CZA- 
SIE „POGOTOWIA OPL". „ 
8. Wychodząc z domu zabrać zawsze 
maskę przeciwgazową lin.: „maseczkę al 
bo tampon oraz flaszeczkę z roztworem.$0 
dy oczyszczonej. x% 
9. Unikać większych zgrupowań (rynki 
kupno, sprzedaż). $ 
10. Idąc uiicą zwracać stale uwagę na 
znaki orientacyjne (strzałki schronu „do 


cza) otwarte w dnie powszednie od g. 10 do 3,| kąpieliską i t. p.). 


w niedziele i święta ód g, 10 do 2. 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g 10 do 3. 
PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pracowniczego Tow. Oświatowo . Kulturalnego im. 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po. 
niedziałki od g. 7 do 9 wiecz. Poradv bezpłatnie 
DOROCZNA WYSTAWA UCZNIÓW SZKOŁY 
SZTUK PIĘKNYCH im. C. NORWIDA przy ut. 
Piotrkowskiej 84. 
WYSTAWA POZASZKOLNA w lokalu IPS-n 
(Park Sienkiewicza), Wstęp bezpłatny. 
CETER SORES EE NEO ZYC RZEZ WASZYCH 


UWAGA RYBACY AMATORZY|: 


w dniu 18 czerwca br. o godz. 3 rano 
odbędzie się „KONKURS“ fowie- 
nia ryb na wędkę w stawach na Łublinku 
koło Lotniska (Bielica). Łowienie odbę- 
dzie się na 1 kij i haczyk. 
Jednocześnie podajemy, iż przez sezon let- 
ni można korzystać z kąpieli, plaży i kaja- 
ków, 


który wygłosi odczyt nt.: 
„Polskie sprawy morskie i kolonialne". 


szykówkę i strzelnicy. 
Bufet na miejscu. Ceny przystępne. 


MEBLE stołowe, sypialki, gabinety, tapczany; 
fotele, otomany, leżanki, stoły okrągłe po ce- 
nach zniżonych, poleca Z. Kaliński, Nawrot 37: 


TRWAŁA ondulacia z modną fryzurą 5 zł, wa 
tek 8 zł. znany zakład fryzjerski „Czesław” Ki- 
lińskiego 199, tel. 193-24. 


PRZYBŁĄKAŁ się wyżeł brązowy. Odebrać 
— zwrot kosztów, Bar, ul. Kilińskiego 135. 


DO WYNAJĘCIA sklep rzeżniczy z nowo- 
czesqym warsztatem, N-Zarzewska 22, 


STEFAN OWCZAREK zgubił świadectwo 
szkolne, wyd, w Szk, Powsz. Nr. 10 w Ło- 
dzi w 1930 roku, 


SKLEP spożywczo-kolonialny dobrze pro- 
sperujący do sprzedania przy ul. Limanow- 
skiego 39. Wiadomość na miejscu, 
SPRZEDAM PLACE za gotówkę i na spłaty, 
niedrogo (od 1.000 do 2.000 zł. plac). Infor 
macje: Telefon 239-02 lub u W. Piwowar- 
skiego w Stokach przy parku dworskim. 
Komunikacja: autobus z Pomorskiej od trani 
waju lub Nr. 10:z Widzewa, ul, Edwarda i 
Jadwigi. 


NIE załączać znaczkówii! Światowej sławy 
Jasnowidz Vichara wybiera pod gwarancią 
szczęśliwe numery. Rozwiąże Ci zagadkę 
przyszłości — da Ci klucz Nowego życia — 
Dobrobytu! Podaj zaraz datę urodzenia. 
Jasnowidz, Vichara, Krąków, Skrytka 567. 


jak również gry w siatkówkę, ko- 


11. Nie oddalać się nie potrzebnie z do 
mü zwłaszcza wieczorem. l 

12: Unikać okolic, mostów, fabryk, dwor 
ców kolejowych. RZE! PY ZĘ 

18. Od dzieci wymagać powrotu -ze 
szkoły wprost do domu, nie puszczać je 
samopas, by nie oddalały się poza sąsie- 
dnie domy. 

14. Kładąc się spać złożyć ubranie w 
takim porządku, by nie szukać je w razie 
alarmu. 

15. Pieniądze, kosztowności: oraz doku 
menty osobiste i pożywienie dla małych 
dzieci i niemowląt zawsze mieć pod ręką. 

16. Wchodząc do obcego domu, składu, 
kościoła banku, urzędu lub jakiegokolwiek 
lokalu przeczytać instrukcję obrony tego lo 
kalu, aby w razie potrzeby wiedzieć jak 
się do niej zastosować. 

17. Zawsze i wszędzie poznać kierunek 
do najbliższego schronu publicznego. 

„ ,18. We wszystkich wypadkach, ściśle 
i świadomie wykonywać polecenia orga- 
nów wykonawczych OPL. PR 
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F 
Wycieczka nad Morze. Czarne 
e 
do Carmen — Silva 
połączona ze zwiedzaniem 
Bukaresztu 
i Konstantynopola 
2. 7. — 23, 7. — od zł 199.-—- 


Wypoczynkowa wycieczka 


1. 7, — 25. 7 — od zł 299,— 
Poci 

popularny do. WUISZAWY 
dnia 25/VI 39 zł 7.00 
w. r p . " 
sypialny Łódź-Gdynia (Ii II 


KKursuje: we wtorki czwartki i soboty 


Zapisy i informacje 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


Ś COSE EEE Ý 


, 
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MI. 8. 


Rozpoczynające się urlopy i wakacje 0- 
raz skwarne słońce, które zapowiada nam 
po zimnych majowycn dniach piękne lato, 
skłaniają ludzi do zastanowienia się nad 
wyborem miejsca letnich wywczasów. 


| Jeśli chodzi o spędzenie lata zagranicą, 
to w tym'roku mało kto zdecyduje się na 
wyjazd, ze względu na trudności, związane 
z wywozem pieniędzy i otrzymaniem pasz- 
portu. Dość zresztą mamy w kraju pięk- 
nych miejscowości, aby ich szukać u -ob- 
cych. Jak zawsze tak i w tym roku szereg 
podmiejskich letnisk cieszyć się będzie du- 
żą frekwencją i wynikającym stąd tłokiem. 
Komu jednak czas pozwoli na dalszy wy- 
jazd, ten kieruje swoje myśli ku górom lub 
nad morze. = 


Na zdjęciu Prezydent R. P. w towarzy 
stwie mafżonki, wraz z członkami rządu i 
generalicją, wysłuchuje pod specjalnie 
ustawionym baldachimem Mszy św. polo- 


EZ PCK CAO TRACKERA ET ZPK ZET ZORRER TDU 


wej, 
Batdę, sufragana przemyskiego, 


Większość wybiera się 
I słusznie. 

Niewielki skrawek posiadanego przez 
nas wybrzeża, zmienił się w przeciągu osta 
tnich kilku lat do niepoznania. Zarządy po- 
szczególnych miejscowości klimatycznych 
w trosce o wygodę kuracjuszy, dążą usilnie 
do podniesienia stanu uzdrowisk nadmor- 
skich, zarówno pod względem estetycznym 
jak i dostarczenia publiczności maksimum 
rozrywek i umilenia pobytu. 


Wielką niespodzianką dla publiczności 
będą np. nowe inwestycje w Jastrzębiej, 
Górże — perle naszego brzegu — gdzie bu 


duje się winda-dźwig, mogąca przewieźć í 


plaży — do parku na wysokiej skarpie — 
500 osób na godzinę. Przyczyni się to zna-: 


ZŁ a A 


odprawionej przez J. E. ks. biskupa 


Na zdjęciu drugim — przemówienie 


nad morze. 


ra), Jastarnię i Jurate do Helu. Duże zna- 
| TENENS EO S ZARZECZE EFOCKIWLFOIKIEROWZPTEZAWYTTY 


„ECHO“ — Sobota 17 czerwca 


| 


Ach, jak przyjemnie! Ii 
kömicie, do zwiększenia frekwencji. w, tym 
uzdrowisku bowiem - poza przyjemnością 
wyjazdu: i możnością obserwowania pełne- 
go morza z windy, zmęczeni kąpielą kura- 
cjusze, będą mieli miły i arcywygodny do- 
stęp do hoteli. Tamże w parku ma stanąć 
kawiarnia na 1000 osób z dancingiem, bi- 
lardami i pokojami do bridge'a. - 


a potem igraszki.. 


W ogóle na wybrzeżu pobudowano wie- 
le nowych pensjonatów, poza tym prawie 
wszystkie miejscowości nadmorskie mają 
już oświetlenia elektryczne. Ministerstwo 
Komunikacji, w istotnym zrozumieniu po- 


|trzeb wybrzeża, uruchomiło szereg pocią- 


gów pośpiesznych, bezpośrednich przez 
Orłowo, Gdynię, Hallerowo. (stąd stała 
komunikacja autobusowa z Jastrzębią Gó- 


Wojskowych gen ! ast 
Litwinowicza, po uroczystym nabożeństwie | wbicia przez Prezydenta Rzeczypospolitej 


Il-go wiceministra Spraw 


w czasie aktu poświęcania Zakładów Połu 
dniowych — Stalowa Wola. "nid 


5ilma flota wojenna ; SPU i 
ío jedyne pewne zabezpieczenie naszej pracy na Morzu 


1939 r. 


tyk zaprasza nas szumem fal.. 
| UROK POLSKIEGO MORZA. 


czenie dła wybrzeża posiada komunikacja 
| s delsto da. łącząca stolicę z Gdynią; po 
, wyruszeniu-z Warszawy © godz. 3 m. 20 
po poł. w niespełna półtorej godziny lądu- 
jemy w Gdyni. 
W roku bieżącym, wzorem lat ubiegłych, 
liczne rzesze dzieci i młodzieży spędzą 
| skwarne dni letnie w obozach, organizowa- 
'nych na wybrzeżu. Polski Touring Club 
urządza w Jastrzębiej: Górze letni obóz sa- 
mochodowy, który ze względu na przepię- 
kne wycieczki po okolicy, np. nad Jezioro 


ł Żarnowieckie, automobiliści powitają na- 


| pewno z niemałym eutuzjazmem. 


> s 


gwoździa w drzewce sztandaru załogi hu- 
ty Stalowa Woła, poświęconego przez ks. 


` *Woda.z początku z lekka- chłodnawa...- 


Na zdjęciu trzecim — uroczysty ast| biskupa Bardę, Na lewo przy sztandarze 
norowy poczet robotników z załogi haj 
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Ruca na wybrzeżu, zapowiada się w 
obecnym sezonie pomyślnie. Ci, którzy w 
latach ubiegłych przekonali się jak trudno 
jest później o odpowiednie. pomieszczenia, 
już teraz mają pozamawiane miejsca w pen 
sjonatach dła siebie į swych rodzin: 

Jak zaznaczyliśmy, kierownicy, uzdro- 
wisk starają się nadać im jak najbardziej 
europejski charakter. Rozumiemy wszyscy, 
że ugruntowanie stanu posiadania nad mo- 
rzem jest naszą racją narodową i obowiąz- 
kiem: patriotycznym. 

Morze zaprasza nas swoim urokiem, 
zdrowym klimatem-i sziumem fal. 
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